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Francuzi przerzucają posiłki wojskowe
z Tunezji i Maroka

efo

Walki z powstańcami
przybrały na sile

PARYŻ.

Jak wynika z doniesień pra­
sy francuskiej, dowództwo

armii wysyła do Algierii no­
we oddziały wojskowe.

Rekard Polski
w ...nirkowanfn
TJekord Polski w... nurkowa-

niu ustanowił płetwonurek
krakowski Wiesław Maczek.
Podczas pobytu w Warnie nad
Morzem Czarnym osiągnął on

bez żadnego aparatu głębokość
16 metrów. „Komisja sędziow­
ska" urzędowała w lodzi, z

której opuszczono obciążoną
linę. W odstępach metrowych
były do niej przytwierdzone
kartki z cyframi, oznaczający­
mi głębokość. Maczek zerwał

ostatnią kartkę, do której uda­
ło mu się dotrzeć i wypłynął
z nią na powierzchnię.

Rekord krajowy w nurko­
waniu swobodnym w aparacie
powietrznym
należy nadal

brzyekiego z

wiono go w

prac badawczych w Morskim
Oku w Tatrach, (ag)

Konferencja dowódców

wojskowych z udziałem gen.
Salana, podjęła uchwałę o

przerzuceniu do Algierii
francuskich sił zbrojnych z

Tunezji i Maroka.
Depesze napływające z Al­

gierii wskazują na wyraźne
zaostrzenie się walk szczegól­
nie w połud- rejonach dep.
Constantine. 'W walkach tych
zginęło ok. 70 powstańców
algierskich. Komunikaty nie

podają strat wojsk francus­
kich.

Sąd wojskowy miasta Al­
gieru skazał na śmierć 3 Al­
gierczyków, członków ruchu

narodowo-wyzwoleńczego.
25 bm. wykonano wyrok

śmierci na dwóch powstań­
cach przebywających w wię­
zieniu w Algierze. Jest to

pierwsza egzekucja od wybu-

typu „ąqualung“
do Witolda Zu-

Sopot. Ustano-
r. 1955 podczas

Referendum
nsn Alasce

NOWY JORK.
Dziś odbędzie się na Alasce

referendum. Około 40 tysięcy
uprawnionych do głosu mie­
szkańców tej ziemi wypowie
się, czy godzi się na to, by A-

laska została 49 stanem USA.

w płd. Korei

W szkołach

r

magazynów
benzynowych

pod Marsylią
rozrósł się
do niespotykanych
rozmiarów

PARYŻ

Przez cały dzień trwała wal­
ka z pożarem powstałym w

nocyz24na25bm.wmaga­
zynach benzyny na przedmie­
ściu Marsylii, Mourepiane.

O godz. 19.50 nastąpiło na­
gle, katastrofalne pogorszenie
się sytuacji. Olbrzymi zbior­
nik z benzyną wyleciał w po­
wietrze. Pożar rozszerzył się
z niesłychaną szybkością na

cały teren magazynu. Nietknię­
te dotychczas przestrzenie, na

których znajduje się około
40 rezerwuarów benzyny sto­
ją w płomieniach. Są one wi­
doczne z odległości wielu kilo­
metrów. Całe miasto, nawet

centrum Marsylii oddalone o

7 km od miejsca katastrofy
spowite jest w kłębach czarne­
go dymu.

Według pierwszych danych
zginęło około 20 strażaków

walczących z pożarem.

Podczas inau­
guracyjnego

koncertu XX
Międzynarodo­
wego Festiwa­
lu Muzyczne­

go w Lucernie
(Szwajcaria)

wykonano po
raz pierwszy
utwór znanego

kompozytora
genewskiego

‘

FRANKA
MARTIN (z le­
wej) :,OUVER-
TURE EN
ROŃÓĘĄU”, ,

solistą Artu­
rem Rubinstei­
nem (z pra­
wej',. Orkies­
trą dyrygował
sławny ER­
NEST ANSER-
MET (w środ-

przerwano nauką
PEKIN.

o Władze południowo-kore-
ańskie zarządziły zamknięcie
wszystkich szkół podstawo­
wych z powodu epidemii
śpiączki, która szaleje zwła­
szcza w południowo-wschod­
niej części kraju.

. Do dnia 25 bm. zanotowano

w Korei południowej 1467 wy­
padków zapalenia mózgu. Oó
chwili pojawienia się epidemii
sta.ła się ona przyczyną śmier­
ci 260 osób, przeważnie dzieci-

• Zatopienie i uszkodzenie
dwóch okrętów czangkaiszekowskich

♦ Stan pogotowia floty USA
*

Według ostatnich doniesień
z godzin porannych, zbiorniki

płoną nadal. Panujący żar nie

daje' się zbliżyć do miejsca
katastrofy bliżej, niż na odleg­
łość półtora kilometra. Ewa­
kuowano dziesiątki rodzin z

chu puczu^w Algierii, tzń. od I domów położonych w pobliżu
13 maja br. | morza płonącej nafty.

20 skradziony eh pieczątek
■ sfałszowane podpisy

® na 1000

MO położyła kres

„koronkowej robocie
!9

Dwaj aferzyści w więzieniu
O rokuratura stołeczna za-

*■ kończyła śledztwo przeciw­
ko Jerzemu Bieniasowi i Zdzi­
sławowi Łaszczykowi, którzy
23 maja br. wraz z nie ujętym
dotychczas trzecim aferzystą,
usiłowali wywieźć z Fabryki
Samochodów Osobowych na

Żeraniu tysiąc opon samocho­
dowych wartości 1.050 tys. zł.

Piiękno IKrakoioa

trzeba pisać
jakiej ulicy

zostało zrobione

to zdjęcie? —

Przecież podobny
obrazek spotkać
można w Krako­
wie niemal co

krok. MPO wy­
tłumaczy nam to

oczywiście tym,
że ma zbyt ma­
ło ludzi do

sprzątania. Gdy­
by to chociaż o

to chodziło! Wy­
starczy przecież
tylko naprawić
kosze, aby śmie­
ci się nie wysy­

pywały.
Fot.

W. Pawłowski

J. Bienias skra dl 20 pieczątek
różnych instytucji i przedsię­
biorstw państwowych. Aferzyści
sporządzili i ostemplowali pismo
do FSO, w którym prosili o od­
płatne wypożyczenie tysiąca opon

samochodowych, zobowiązując się
zwrócić je w ustalonym terminie.

Dla poparcia swojej prośby wy­
stawili inne pismo „w imieniu”

Centralnego Zarządu Zaopatrzenia
Sprzętu Samochodowego „Moto­
zbyt”, który „gwarantował” i „rę­
czył” za zwrot opon.

Po załatwieniu formalności w

dyrekcji FSO, zjawił się nie ujęty
dotychczas trzeci wspólnik, i o-

kazując podrobioną legitymację
złożył wszystkie dokumenty „u-

prawniające” do pobrania opon.

Tymczasem wspólnicy wysła/l
pismo do Zakładów Remontcwo-

Montażowych Przemysłu Piekar­
niczego w Warszawie, w którym
prosili o wynajęcie na kilka dni

magazynu na złożenie towaru.

23 maja aferzyści pobrali
pierwsze 480 opon wartości
504 tys. zł i przewieźli do wy­
pożyczonego im magazynu.

Podczas wyładunku rabusie
zostali ujęci przez pościg MÓ,
która w ostatniej chwili wpad-
la na trop milionowej afery.

Przy aresztowaniu J. Bie­
niasa i Z. Błaszczyka niepo­
strzeżenie wymknął się trzeci

„aktor" — Janusz Bielak — za

którym rozesłano listy gończe.

PEKIN
JAK PODAJE AGENCJA

NOWYCH CHIN,
w dniu 24 bm. baterie czang-

kaiszekowskie na wyspie Tsin­
mintao w pobliżu Cjucmoy nie­
oczekiwanie otworzyły ogień
na przybrzeżne wyspy Tateńg,
Weitou i Hutsuszan, ażeby w

ten sposób osłonić transporto­
wiec wojskowy płynący z Tai-
wanu na Tsinmintao.

Nadbrzeżna artyleria Chin

Ludowych niezwłocznie odpo­
wiedziała ogniem skierowa­
nym na pozycje wroga i na

płynący okręt wojenny, jak
również na stojący u brzegów
Tsinmintao inny okręt, uszko­
dzony już dnia- poprzedniego.

Wymiana strzałów trwała

pół godziny. Czangkaiszekow-
ski okręt wojenny został trąr
fiony pociskiem artyleryjskim
i poważnie uszkodzony. Drugi
okręt został zatopiony przez
wysłane łodzie torpedowe.

LONDYN

Jak donosi z Tokio ag. Reute­
ra, jednostki VII floty ame­

rykańskiej, stacjonujące w

Japonii, zostały w dniu 25

bm. postawione w „stan pogo­
towia" w związku, z zapowie­
dzianymi na przyszły tydzień
wspólnymi manewrami okrę­
tów amerykańskich i czang­
kaiszekowskich u południo­
wych wybrzeży Tajwanu. W
stan pogotowia postawione zo­
stały również inne jednostki
morskie na Dalekim Wscho­
dzie.

Uważa się, że okręty wojen­
ne przebywające na wodach

■Japonii, Filipin i Hawajów
mogą być skierowane do stre­
fy Taiwanu w celu wzmoc-

Uzdolniona dO-latka

ipieua
Most m rzece Kwai”

F Amerykański
f partament obrony
( wydal książkę za-

\ wierającą „rozmów-
f kl w języku arab-

J skim”. Z tego oto

\ podręcznika żołnie-

\ rze amerykańscy sta-

i cjonu.iący na Bii-

i skim Wschodzie ma-

, ją uczyć się języka
i arabskiego, aby łat-

) wiej im było „na-

»

.

Okręty wojem
na ...Jeziorach

Mazurskich
Niecodzienny podarunek

trzymało nrzedsiebinrsf

nienia stacjonujących tam sil
morskich USA.

PEKIN

Agencja Nowych Chin dono­
si z Delhi:

Dziennik „Umrita Bazar Pa-
trika" stwierdza, że „wyspy
Quemoy i Matsu stanowią in­
tegralną cżęść terytorium
chińskiego. Dulles, kwestionu­
jąc to, wywołał napięcie. Do­
póki USA nie zmienią swej po­
lityki w tej strefie Pacyfiku,
sytuacja będzie tam eksplo-
zywna".

WASZYNGTON
Dziennik „Washington Post"

przypomina, że Dulles na o-

statniej konferencji prasowej
zapewniał, że utrzymanie wysp
Qu?moy. i Matsu w rękach
czangkaiszekowćów jest ko­
nieczne dla obrony Taiwanu.
Stanowisko Dullesą — pisze
wspomniany dziennik — jest
sprzeczne z jednomyślną opi- ■
nią szefów połączonych szta­
bów sił zbrojnych USA.

przez

na tamach „£cha“:
INFORMACJA

w sprawie zmian stawek czynszowych dla niektórych
kategorii najemców oraz nowych warunków najmu

lokali mieszkalnych.

N J lecodzienny podarunek o-

trzymało przedsiębiorstwo
żeglugi po Jeziorach Mazur­
skich w Giżycku. Ni mnie-j, ni

więcej tylko dwa... okręty wo­
jenne — trałowce, które

„przeszły” swój okres gwa­
rancyjny na morzu i dowódz­
two Marynarki Wojennej po­
stanowiło je ofiarować do

dalszej eksploatacji w ruchu

pasażerskim na wielkich
ziorach. '

je-
—-O—

Artyści ZSRR
w Chile

NOWY JORK.
IV a występy do
*• ”

była grupa

artystów opery i

Przyjazd artystów radziec­
kich wywołał ogromne zain­
teresowanie.

JJ

Popularna na całym świę­
cie piosenka z filmu „Most
na rzece Kwai” przyjęła się
szybko nie tylko wśród star­
szych i młodszych mieszkań­
ców Poznania.

Melodię tę przyswoiła sobie
ostatnio-., żółto-zielona papu­
ga „Lora” ze sklepu zoologi­
cznego prowadzonego w Po­
znaniu od wielu lat
Edmunda Skubią.

Papuga nauczyła się piosen­
ki od ’ uczniów szkół poznań­
skich, którzy przychodząc do

sklepu po zakupy rybek; żół­
wi, świnek' morskich, ptaków
itp., często gwizdali po­
pularną melodię.

„Lora”-śpiewaczka '— liczy
dziś... 80 lat i należy —

jak twierdzą poznańscy orni­
tolodzy do najbardziej uzdol­
nionych jednostek papuziego
rodu.

W Meksyku
demonstracje
studenckie

NOWY JORK.
p> rzed kilku dniami w stoli-
1 cy Meksyku rozpoczął się
strajk studentów, na znak

protestu przeciwko zwiększe­
niu opłat za przejazdy auto­
busami komunikacji miejskiej-

Studenci opanowali ponad
290 autobusów i w ten sposób
sparaFżowali komunikację w

mieście. W strajku uczestniczy
przeszło 3 tys. studentów.

Według ostatnich wiadomo­
ści napływających z Meksyku
w czasie starcia strajkujących
studentów z wojskiem dwie o-,

soby zostały'zabite a około 100
odniosło rany.

Chile
radzieckich

baletu.

bo strzelam!"
wiązać kontakt” z

miejscową ludnością.
A oto klika naj­

ważniejszych wyra­
żeń, które mają po­
dobno ten kontakt

ułatwić: „poszukaj­
cie, gdzie ludzie z

waszej wsi ukryli
broń”, „opuśćcie
dom”, „oddaj broń”,
„bierz łopatę 1 kop
tutaj”, ,,ci, którzy

odmówią, będą roz­
strzelani”, ..stój, bo

strzelam”, „jesteś­
cie aresztowani”,
„pokaz, gdzie jest
broń, albo będziesz
wisiał”, „wszyscy

mieszkańcy powinni
opuścić wieś w cią­
gu 24 godzin”.

„Podręcznik”
się od zwrotów

podobnej treści.

przy-

a»w

Fabryka farb

Hdchst w NRF

wynajęła do

sw?go użytku e-

lekfcronową apa­
raturę do licze­
nia. Przy pomo­
cy tej
oblicza
becnie

dzenie

18-000

załogi,
aparatura wyko­
rzystywana jest
do przyspieszenia
i racjonalizacji
rozrachunków, do
zestawiania liczb

ch arakt eryzuj ą-

cych pracę całe­
go przedsiębior­
stwa i ich anali­
zy, jak również
do dokonywania
obliczeń techni-

czno-naukowych.
Na zdjęciu: pul­
pit sterowniczy
(na pierwszymm
planie) oraz (w
głębi) całość apa­

ratury.

aparatury
się tti o-

wynagro-
ronad

członków

Poza tym
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A Schroniska turystyczne
© prace wykopaliskowe

* konkurs na projekt pomnika
Plan zagospodarowania

okolic Grunwaldu

Doświadczalny
reaktor atomowy
o mocy 1000 KW

Cambridge
Massachu-

USA). Ke­
ten służyć

również do

n^edycz-

TVT a polach grunwaldzkich
1' rozpoczęły ostatnio pracę e-

kipy mierniczych, przeprowa­
dzających pomiary terenu hi­
storycznej bitwy.

Założenia ogólne planu za-

Dwaj bracia -

sprawcy napada
na kasjerkę
slrasassai
na10i15iat
więzienia
Przed Sądem Wojewódzkim

w Toruniu zakończył się
proces przeciwko sprawcom
głośnego napadu na powraca­
jącą z banku kasjerkę — Ire­
nę Śmieszną.

14 czerwca br. dwaj uzbro­
jeni w pistolet maszynowy
bandyci: 28-letni Zdzisław My-
sik i jego 33-letni brat Włady­
sław, dokonali napadu na Ire­
nę Śmieszną — kasjerkę spół­
dzielni remontowo-budowlanej
w Toruniu. Bandyci, po ogłu­
szeniu swej ofiary, wyrwali
jej z ręki teczkę, która — jak
się później okazało — była pu­
sta.

Sąd Wojewódzki w Toruniu
25 bm. wydał wyrok, na mo­
cy którego Zdzisław Mysik
skazany został na 15 a Włady­
sław Mysik ną 10 lat więzie­
nia.

gospodarowania terenu pól
grunwaldzkich są już opraco­
wane. Przewidują one m. in.
budowę schroniska turystycz­
nego na 100 miejsc, urucho­
mienie dla potrzeb turystyki
pierwszych w woj. olsztyń­
skim tzw. moteli, w których
będzie moża znaleźć nocleg,
zaparkować samochód, korzy­
stać z warsztatów remonto­
wych.

Jeszcze w tym roku na te­
renie pól grunwaldzkich roz-

poczną się prace wykopalisko­
we.

Prawdopodobnie w począt­
kach września br. ogłoszony
zostanie zamknięty konkurs
na projekt pomnika.

—■■■<. -i

Minister Rapacki
powrócił z N. Jorku

25 bm. powrócił do Warsza­
wy minister spraw zagranięz-.
nych — Adam Rapacki, który
przewodniczył, delegacji pol­
skiej na nadzwyczajną sesję
Zgromadzenia Ogólnego NZ
w N. Jorku.

W rozmowie z przedstawi­
cielami PAP i Polskiego Radia
min. Rapacki oświadczył, że

nadzwyczajna sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ przynio­
sła dobre wyniki.

Jestem przekonany — po­
wiedział min. Rapacki — że

jeśli uchwała Zgromadzenia
Ogólnego NZ będzie wykonana
zgodnie z duchem, w jakim
głosowała na nią poważna
część delegacji, to przyczyni
się ona do odprężenia między­
narodowego.

Nr
. Fr

ECHO KRAKOWA

Fot. CAF

(stan
sette,
aktor
ma

badań

nych. Bezpośred­
nio pod „rdze­
niem” reaktora

znajduje się ga­
binet terapii ra­
ka. Na zdjęciu:
Pielęgniarka de­
monstruje jak
wyglądać będzie
naświetlanie cho­
rego — pacjent
umieszczony zo-

staje na rucho­
mym stole ope­
racyjnym, któ­
ry znajduje się
pod otworem

przepuszczają­
cym strumień
neutronów z

rdzenia reakto­
ra. w czasie na­
świetlania pacjent pozostaje w

pokoju sam. Urządzenie do kon­
trolowania strumienia neutrono­
wego jest w dużej odległości o-d

chorego.

wielką rafinerię nafty |
W tych dniach podpisano ;

polsko-radzieckie porozumieć
o fiedmicznej

MOSKWA.

W sobotę podpisano
Moskwie umowę
snrawip

AAAAAAAAAA<AAKAAAAAAAAAAAAAAAA/

———► Jak na patelni,..

REKORD =k+52°C
sierpnia 1958 =F w cienia

Niezwykle intensywne upały
w rejonie Bliskiego Wschodu

PARYŻ
W korespondencji z

Bejrutu ag. Fran­
ce Presse podaje
wiadomości o fali
niezwykłych upa­
łów we wschod­

niej części strefy śródziemno­
morskiej i na Bliskim Wscho­
dzie.

Rekordowa temperatura: 52
st. U. w cieniu .została zareje-:.. i
strowana w dolinie Eufratu.
Od trzech dni upały Sięgające
przeciętnie 48 st. objęły Bag-.
dad, Basrę, emiraty: Kuwejt i
Bahrein. Noc przynosi niez­
naczną ulgę, gdyż temperatura
opada wówczas do 39 st.

W Jerozolimie rozpływają
się świece woskowe zapalone
przy świętym. grobie. W izra­
elskim sektorze miąsta miesz­
kańcy obojga płci oblegają
zbudowany niedawno basen

kąpielowy, jakkolwiek orto­
doksi zabraniają wspólnej ką­
pieli.

W Stambule zanotowano 41
st. powyżej zera. Znany teni­
sista włoski Sirola zemdlał na

korcie, gdy rozgrywał walkę
półfinałową w międzynarodo­
wych mistrzostwach teniso­
wych Turcji.

Na Cyprze, podobnie jak w

Libanie, wojska brytyjskie i

amerykańskie otrzymały roz­
kaz chronienia zapasów amu-

hicji przed ffjóałem, który mo-'
że spowodować nagłe eksplo­
zje. ;

W Grecji temperatura waha
się od 47 st. do 41 st. powyżej
zera.

• 25 bm. przywrócona zosta­
ła komunikacja kolejowa mię­
dzy Libanem a Zjednoczoną
Republiką Arabską, w Libanie
odwołana została cenzura pra­
sowa. • Gen. de Gaulle przy­
był do stolicy Gwinei Fran­
cuskiej, Konakry. ® Premier i
minister spraw zagranicznych
Danii Hansen, po wizycie w

Wiedniu, udał się do Jugosła­
wii. • Jak informują agencje
zachodnie, nacjonaliści algier­
scy zaatakowali w Paryżu po­
sterunki policji. W wyniku
strzelaniny zginęło 4 policjan­
tów i 3 Algierczyków. • W
Berlinie zmarł w wieku 87 lat

kompozytor i dyrygent nie­
miecki, Leo Blech. Przyczyną f
zgonu był atak serca. Leo 4

Blech był przez długi czas i
dyrygentem orkiestry opery w \

Sztokholmie. \

w

w
’’

sprawie udzielenia Pol­
sce przez Związek Radziecki
pomocy technicznej w budo­
wie rafinerii naftowej.

Umowa ta jest Uzupełnieniem
porozumienia osiągniętego w cza­
sie rozmów między delegacją
Związku Radzieckiego i delegacją
Polski, które toczyły się w Mo­
skwie w dniach od 2 do 9 kwie­
tnia 1958 r.

Umowa przewiduje, że or­
ganizacje radzieckie udzielą
pomocy technicznej w opraco­
waniu projektu rafinerii, któ­
ra otrzymywać będzie ropę
naftową ze Związku Radziec­
kiego.

Umowa przewiduje także,
że ZSRR przyjmie specjali­
stów polskich na produkcyj­
no-techniczne szkolenie w

dziedzinie projektowania,
montażu i eksploatacji rafi­
nerii naftowej.

*

Polska zamierza
wać wielki zakład

jący ropę naftową,
on będzie w pierwszej fazie
(lata 1963—64) 2 miliony ton

ropy. W dalszej perspektywie
(rok 1975) ok. 8 min ton.

Obecnie w pięciu rafine­
riach, które pracują w Polsce,
przerabiamy tylko 750 tys.
ton ropy naftowej.

Zmarł R. Martin du Gard
m Paryżu zmarł znany pi-TM sarz francuski Rogar Mar­
tin du Gard, laureat Nagrody
Nobla, autor słynnej powieści
„Rodzina Thibault".

Amerykanie
zakiAczjli próby

WASZYNGTON.

Amerykańska komisja ener­
gii atomowej i departa­

ment obrony ogłosiły wspól­
ny komunikat „o pomyślnym
zakończeniu” prób z pociska­
mi wyposażonymi w głowice
atomowe.

Próby te przeprowadzono
na wyspie Johnstona na Pa­
cyfiku.

Zanim padnie słowo „Oskarżam a

30 sierpnia 1955 r. w wagonie
II klasy pociągu osobowe­
go przybyłego z Krakowa

do Gdyni dokonano makabryczne­
go odkrycia. Pcd siedzeniem zna­
leziono Owinięte w gazetę dwie
ludzkie kończyny odcięte powyżej
kolan. W kilka dni później 9
września 1955 r. w bagażcwnl
dworca PKP we Wrocławiu ot­
warto wiklinowy kosz na bieliznę,
W którym znajdowały się zwło­
ki bez głowy i nóg. Sekcja zwłok
w Zakładzie Medycyny Sądowej
we Wrocławiu wykazała, że zna­
lezione w dwóch rożnych miej­
scach tułów i nogi należą do je­
dnej i tej samej osoby. Ponieważ

przy Zwłokach nie było dokumen­
tów jak również nie znaleziono

głowy, nie zdołano zidentyfikować
zwłok. Pobrano jedynie odciski
linii papilarnych do analizy dak-

tylośkopijnej.
W toku dochodzeń Komenda

Wojewódzka MO w Krakowie u-

staliła, że po południu 29 sierpnia
1955 r. w hotelu drużyn kondu-

ktorskich zjawił się Władysław
Wyżga usiłując załatwić z kierow­
nikiem pociągu nadanie bagażu z

pominięciem urzędowych formal­
ności. Przesłuchany wówczas

Wyżga zaprzeczył jakoby podob­
ne fakty miały miejsce. Z braku

dowodów uzasadniających zabój­
stwo względnie pomoc innej oso­
bie — postępowanie przeciwko
Wyżdze postanowieniem Prokura-

u mo­

całej
badania

Zakładzie

tury 23 maja 1956 r. zostało

rzone.

Funktem zwrotnym dla

sprawy stał się wynik
daktyloskopijnego w

Kryminalistycznym Komendy MO

w Warszawie. Okazało się, że po­
brany odcisk linii papilarnych
palca wskazującego odpowiada
odciskowi tego palca Marianny
Galuszkowej. Zwłoki zostały więc
zidentyfikowane. Nadto fakt zagi­
nięcia Marianny Galuszkowej
zam. przy ul. Zwierzynieckiej 34

m. 13, trudniącej się sprzedażą
zagranicznych papierosów u wy­
lotu ul. Szpitalnej został potwier­
dzony przez VI Komisariat MO

w Krakowie. Umorzone śledztwo

wszczęto ponownie 7 grudnia 1957

r. Podejrzenia o zabójstwo 1 po­
ćwiartowanie zwłok skoncentro­
wały się na osobie Stanisława

Wójcika, w wyniku czego został

on tymczasowo aresztowany.
Powyższe szczegóły znalazły od­

zwierciedlenie na łamach „Echa”
w jednym z marcowych numerów

br. Obecnie zamieszczamy w tej
jednej z najciekawszych spraw

kryminalnych po wojnie obszer­
ną materiały z przebiegu śledz­
twa. Publikowane poniżej dane

Zawarte są. w akcie oskarżenia

przeciwko Stanisławowi Wójci­
kowi.

Zeznania świadków >odtwarzają
dzień, w którym prawdopodob­

nie dokonane zostało zabójstwo
Galuszkowej.

Świadek Irena O. jest siostrą
współlokatorki mieszkania przy
ul. Długiej 88 — sama mieszka w

Nowej Hucie. — Przyjechała w

poniedziałek 29 sierpnia w klika
minut po godz. 8 do

zaopiekować się jej
Dziecko jeszcze spało,
niu była kompletna
wszyscy lokatorzy albo przebywa­
li w tym czasie na letnisku, albo
udali się do pracy. Irena O. wy­
szła około godz. 9 do kuchni, by
odgrzać dziecku jedzenie. W

przedpokoju spotkała Wójcika,
wynoszącego do łazienki miedni­
cę z czerwoną cieczą. Gdy Irena
O. wróciła do pokoju siostry —

pojawił się w progu Wójcik w

białym kitlu oraz . narzuconym na

ramiona płaszczu mówiąc, że spie­
szy się do kliniki na operację.
Gdy poły płaszcza odwinęły się
dostrzegła na kitlu rdzawe plamy.
Około godz. 10 wychodząc do

przedpokoju po wózek dziecięcy
zauważyła, że Wójcik wraz z dru­
gim mężczyzną przesuwa z po­
koju teściowej do swego wikli­
nowy kosz.

— Czy poznałaby pani tego dru­
giego?

Irena O. zatrzymuje
Iowie słowa.

— Nie wiem, trudno-
to uczynić. To Drzecież

siostry, by
dzieckiem,

w mieszka-

cisza, gdyż

się w po-

byłoby mi

tyle czasu.

wybudo-
przerabia-
Przerabiać

Siedziba pcwstsńców libańskich

otoesenn przez ©ddsiety USA

Powstańcy
umacniajq linie obronne

ZBejrutn donoszą, że amerykańskie oddziały pancerne
nieoczekiwanie otoczyły dzielnice miasta kontrolowane

przez powstańców. Amerykanie skierowali wyloty dział w

stronę budynków, w których mieści się sztab powstańców.
W chwili gdy oddziały ame­

rykańskie zajmowały nowe

pozycje, w Bejrucie odbywa­
ła się narada przedstawicieli
opozycji oraz wojskowych
przywódców powstania. Nara­
da została przerwana. Pow­
stańcy przystąpili do umac­
niania stanowisk oraz budowy
okopów i wznoszenia zasieków
z drutu kolczastego.

MOSKWA.

Agencja TASS, podając
powyższą wiadomość stwier-

dza, że w Bejrucie panuje
przekonanie, iż ruchy amery­
kańskich wojsk w stolicy Li­
banu świadczą o możliwości

nowej poważnej prowokacji
ze strony okupantów.

*

Według doniesień z Bejrutu,
w niedzielę u wybrzeży Liba­
nu, zarzuciło kotwicę 15 okrę­
tów wchodzących w skład VI.

floty USA-

Jeden z oficerów sięga ręką po
akta. Wertuje strony i wreszcie

pokazuje przesłuchiwanej zdjęcia.
— Niech się pani uważnie przy­

patrzy i zastanowi...
— Bardzo podobny do tego —

palec Ireny O. zatrzymuje się
przy numerze 3.

— A jeśliby Pani go zobaczyła?
—

' Nie wiem, doprawdy nie

wiem.
Irena O. wychodzi za oficerem.

Za Chwilę w pokoju znajduje się
już człowiek z

Siada na krześle,
tanie mówi sam.

— Uroczyście
nie mam ż tym
Jest wyraźnie
Ręce trzęsą mu się jak w febrze.

Chętnie przyjmuje papierosa. Za­
ciąga się głęboko dymem. W

tej chwili wchodzi Irena O. Pod­
chodzi do stolika, zbiera porozrzu­
cane kartki papieru. Wychodząc
zatrzymuje się i rzuca spojrzenie
na siedzącego na krześle. Ten

przypatruje się jej uważnie.
Drzwi się zamykają, a on jeszcze
patrzy...

— Znacie tę osobę?
— Nie, tylko... nie, nie — sie­

dzący urywa w pół zdania. Po­
tem opanowuje się. Składa zezna­
nia dalej. Podpisuje protokół i

wychodzi.
Irena O. nie może w pełni po­

twierdzić, czy to właśnie on był
tym drugim mężczyzną. Poznaje
natomiast kosz i kapę, którą by­
ły przykryte zwłoki, a która

przedtem wisiała na drzwiach w

pokoju teściowej Wójcika,
Ponadto świadek Irena p. ze-

znaje, że w kilka dni później ko­
bieta sorzataiaca mieszkanie Wój-

do

Wyreżyserowany
incydent

CIEŚNINA TAIWAflSKA od­
dziela kontynent chiński od sta­
nowiącej integralną część Chin

wyspy Taiwan, nad którą —

jak wiadomo — władze uzur­
puje Czang Kai-szek. W cie­
śninie tej doszło ostatnio do

wymiany strzałów. Chińska

Agencja Sinhua podała, że po­
wodem ostrzelania czang-
kaiszekowców przez artylerię
nabrzeżną Chińskiej Republiki
Ludowej były prowokacyjne
ruchy amerykańskich i czang-
kaiszekowskich jednostek, a w

szczególności transport wojsk
1 sprzętu na wyspę Quemoy
położoną zaledwie o 5 mil od

wybrzeży kontynentu chińskie­
go.

VII flota amerykańska sta­
cjonująca na Taiwanie otrzy­
mała rozkaz zastosowania

„przedwstępnych środków o-

bronnych”.
Prasa zachodnia poświęca

tym wydarzeniom wiele miej­
sca, chociaż sama stwierdza —

jak np, brytyjski konserwa­
tywny ,,Daily Mail” — że cały
incydent ma bardziej politycz­
ne niż militarne znaczenie.

O cóż więc chodzi? Zbliża

się zwyczajna sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, która

rozpocznie się w połowie wrze­
śnia. Na jej porządku dzien­
nym znowu stanie sprawa nie­
obecności Chińskiej Republiki
Ludowej w ONZ, co podważa
i osłabia autorytet tej Orga­
nizacji. -W związku z tym rząd
USA rozęsłab niedawno do so­
juszniczych rządów memoran­
dum wyjaśniające powody dla

których powrót ChRL na na­
leżne jej miejsce we wszyst­
kich instytucjach ONZ byłby
niepożądany. Komentując tó

memorandum jeden z przy­
wódców brytyjskiej Labour

Party — Bevan, oświadczył, że

gdyby mocarstwa zachodnie
zależne były od nafty c.iiń-

sklej tak, jak są zależne od

nafty z Iraku, przedstawicie­
le ChRL od dawna zasiada­
liby w Radzie Bezpieczeństwa
(nowy rządu iracki został juz
uznany przez mocarstwa za­
chodnie).

Faktem jest, że USA już te­
raz szykują sobie zaplecze do

dyskusji w ONZ i dlatego na­
głe wzmożenie napięcia w Cie­
śninie Taiwańskiej wygląda na

wyreżyserowany incydent, któ­
ry w późniejszej dyskusji
mógłby służyć jako argument
świadczący o rzekomej agre­
sywności Pekinu.

Stare to i wytarte metody.
Powrót do nich dowc-dzić mo­
że tylko tego, że rząd USA

zdaje sobie sprawę z rosnącej
wśród jego sojuszników opo­
zycji wobec polityki „niewi­
dzenia 690 milionowych Chin7'.

fotografii nr 3.
Nim padło py-

oświadczam, że

nic wspólnego,
zdenerwowany.

cików — Rozalia S. skarżyła się,
że jej pan bardzo zabrudzi! pod­
łogę i mimo usilnych starań, czer­
wonych, zadeptanych plam nie
może usunąć. Rozalia S. potwier­
dziła rozmowę z Ireną O.

Niemniej ważne szczegóły
śledztwa wnosi Józef K. zamie­
szkały w Swarzowie k. Olesna. V?

krytycznym dniu, padał wówczas

ulewny deszcz (zostało potwier­
dzone w Instytucie Hydrologiczno-
Meteorologicznym) świade-k zo­
stał listownie wezwany przez Wój­
cika do Krakowa, który miał mu

załatwić, poprzez znajomości w

środowisku . lekarskim, formalno­
ści związane z uzyskaniem renty
inwalidzkiej. Józef K. przybył do
Krakowa około godz. 9 oczekując
na Wójcika w pobliżu dworca.
Ponieważ ten nie zjawił się w u-

mówionym miejscu — K. udał się
o godz. 11 do jego mieszkania przy
ul. Długiej 88. Przypomina sobte,
że Wójcik nie wpuścił go jednak
do wnętrza prosząc by zaczekał
na ulicy przed domem. Po godzi­
nie Wójcik wyszedł, udając się
wraz z K. na Dworzec Główny.
Pozostawił go przed wejściem, sam

wszedł do poczekalni, gdzie prze­
bywał około godziny. Dopiero póź­
niej udali się do znajomych le­
karzy w jednej z klinik AM. O-
koło godż. 14 Wójcik pozostawił
K. na ul. Basztowej w pobliżu
Banku Narodowego skazując go
znowu na długie wyczekiwanie.
Wspólnie poszli następnie do mie­
szkania przy ul. Długiej 88, skąd
K. razem z Wójcikiem wynieśli
wiklinowy kosz' i umieścili go w

Od września

„Orbis64
rezerwuje pokoje

0 „Orbis" wprowadzi od wrze­
śnia praktykę rezerwowania po­
koi hotelowych. Podróżny zgła­
szając się do oddziału „Orbisu”
na kilka dni przed wyjazdem,
będzie mógł zarezerwować sobie

pokój hotelowy na odpowiedni
dzień.

4J-

ChRL i Irak

(Dokończenie na ztr. 4)

nawiązują stosunki

dyplomatyczne
PEKIN.

Jak podaje Agencja Nowych
Chin, Chińska Republika

Ludowa i Irak postanowiły
nawiązać stosunki dyplomaty­
czne i dokonać wymiany
przedstawicieli dyplomatycz­
nych w randze ambasadorowi
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rozwija się akcja
iimlawaiia państwowych nieruchomości

ogo powinna ona zainteresować
4

I asze państwo sprzedaje o-
J sobom prywatnym nieru-

chomości w postaci dom-
ków jednorodzinnych, małych'■domów mieszkalnych o najwy-

li.żej czterech lokalach oraz par-
» eli-działek budowlanych. Na-

. .za gospodarka państwowa nie
jest zainteresowana w posia­
daniu na własność i admini­
strowaniu małymi nierucho­
mościami o charakterze miesz­
kalnym. Przejęcie na własność

; od państwa przez osoby pry­
watne lub spółdzielnie tych
drobnych obiektów staje się
korzystnym czynnikiem popra­
wiania sytuacji mieszkaniowej,
niezależnie od innych, stabili­
zacyjnych korzyści, jakie daje
ta akcja specjalnie na Zie­
miach Zachodnich. Zaś fundu­
sze, uzyskane ze sprzedaży te­
go rodzaju nieruchomości, wej­
dą do tzw. miejskich fundu­
szów mieszkaniowych przezna­
czonych na cele budownictwa
mieszkaniowego.

Jak rozwija się w Krakowie
. akcja sprzedawania przez pań­

stwo domów mieszkalnych i
działek budowlanych?

OKOŁO 100 DOMÓW
w Krakowie, będących wła­

snością państwa, przeznaczo­
nych zostało do sprzedaży. Jest
to oczywiście mało — w po­
równaniu z najmniejszymi
chociażby miasteczkami na

Ziemiach Zachodnich. Przyczy­
na takiego stanu dość prosta:
w naszym mieście domów po­
niemieckich i tzw. porzuconych
(tylko z tej grupy obiekty' są
brane pod uwagę) mamy Ilość
znikomą. A i 'to wypowiedzieć
się jeszcze musi w kwestii o-

wej liczby 100 domów Zarząd
Architektoniczno - Budowlany
Rady Narodowej m. Krakowa.
Nie wszystkie bowiem te obie-

kty — ze względu na plan
przestrzenny rozbudowy mia­
sta — mogą być zakwalifiko­
wane do sprzedaży. Jeśli bo­
wiem np. na terenach, na któ­
rych stoi dany domek, przewi­
duje się zabudowę, przebudo­
wę lub tp. — wówczas odpada
on z „puli sprzedażnej".

O tym, że ta kwestia urba­
nistyczna nie jest wcale li tyl­
ko teoretycznym zastrzeże­
niem, świadczy fakt, iż gospo­
darze miasta przewidują, że
ok. 30—40 proc, zakwalifiko­
wanych do sprzedaży nieru­
chomości odpadnie pod cięcia­
mi miejskich urbanistów i ar­
chitektów.

Tak więc pozostawałoby w

Krakowie najwyżej ok. 60—7ó
obiektów.. A tymczasem

900 PODAŃ — JUŻ LEŻY!

Leży w Zarządzie Gospbdar-
ki Komunalnej Rady Narodo­
wej m. Krakowa — i czeka na

rozpoczęcie bezpośredniej akcji
sprzedaży. Ale — nie pierw­
szeństwo złożenia przez peten­
ta podania decyduje o szan­
sach sprzedania mu przez pań­
stwo nieruchomości! Ustawo­
dawca — w trosce o jak naj­
bardziej zgodne z praktycz­
nym zdrowym rozsądkiem u-

normowanie istniejącej sytua­
cji — wyróżnił specjalne kate­
gorie osób uprzywilejowanych,
które muszą być brane pod u-

wagę jako kandydaci na na­
bywców nieruchomości w

pierwszej kolejności. Tymi u-

przywilejowanymi pierwszeń­
stwem są: osoby, które już za­
mieszkują w domach przezna­
czonych do sprzedaży, jako lo­
katorzy, najemcy mieszkań —

dalej repatrianci, którzy w la­
tach 1944—1947 w związku z

umowami międzynarodowymi
powrócili do kraju (w pierw­
szym rzędzie — z ZSRR) i po­
zostawili tam oszacowane, z

wartością ustaloną dokumen­
tami, mienie nieruchome, ma­
jąc prawo do tzw. ekwiwalen­
tu. Repatriantom tym zalicza
się — przy obecnym nabywa­
niu nieruchomości — wartość
mienia, pozostawionego za

granicą.

Trzecia kategoria uprzywile­
jowania przewidziana przez u-

stawę: osoby, które utraciły
własność domu mieszkalnego
z powodu wywłaszczenia, w

Krakowie w praktyce nić
znajduje zastosowania.

Za parę tygodni — po zakończe­
niu czynności badawczych przez
Zarząd Architektoniczno-Budowla­
ny, lista przeznaczonych do sprze­
daży domów zostanie ostatecznie
ustalona — i podana do publicz­
nej wiadomości. Przez sześć ty­
godni umieszczony będzie w bu­
dynku Prezydium Rady Narodo­
wej m. Krakowa wykaz zakwali­
fikowanych nieruchomości — i
wówczas każdy zainteresowany
może wnosić podanie z prośbą o

sprzedanie mu tego czy innego
obiektu. Podania te zbadane i '

rozstrzygnięte zostaną następnie
przez Prezydium Rady, które o-

statecznie postanowi, komu pań­
stwo — na terenie Krakowa —

sprzeda swe nieruchomości (par­
cele budowlane sprzedawać się
będzie w Krakowie jedynie na­
bywcom zespołowym: spółdziel­
niom, organom budownictwa przy­
zakładowego itp.).

Jeśli chodzi o ceny sprzedażne
— oparte one będą na normach

szacunkowych PZU, z uwzględ­
nieniem stopnia zużycia obiektu,
zniszczeń lub tp.

W Krakowie — przy najsze­
rzej nawet zakrojonej akcji >’

każdy, bez względu na swe o-

becne miejsce zamieszkania -—

i za pośrednictwem odpowied­
niej powiatowej rady narodo­
wej — wybierać sobie może
dowolnie miejscowość i nieru­
chomość. Dolny Śląsk, Ziemia
Lubuska, Pomorze Zachodnie
stwarzają pod tym względem
dogodne warunki i szeroki wy­
bór. Zamieszkiwanie zaś we

własnym domku, nieraz z o-

gródkiem czy innym wyposa­
żeniem, to rzecz godna zasta­
nowienia... Zwłaszcza dla -re­
patriantów z lat 1944—1947, tak
licznie zamieszkałych w Kra­
kowie, którzy posiadany pa­
pier, zaświadczający o pozo­
stawieniu przez nich mienia w

ZSRR zamienić dziś mogą sto­
sunkowo niewielkim trudem
na własną nieruchomość. Dla
wielu ludzi z tej grupy, za­
mieszkujących dziś w ciężkich
warunkach bytowych w Kra­
kowie, okoliczność taka stać
się może rozwikłaniem ic!
trudnej sytuacji życiowej.

R/SKI

Turyści z różnych stron świata
zwiedzają piękne okolice

o<f r«<r ®fo

Elektrownia
M płyn niebem

• W odległości 100 km od
Baku buduje się elektrocie­
płownię, której turbiny i kot­
ły rozmieszczone będą pod go­
łym niebem. Paliwem dla e-

lektrowni będzie gaz ziemny,
którego bogate złoża znajdują
się w pobliżu.

g rozwoju turystyki
g zagranicznej i

wzrastającym z

roku na rok zain­
teresowaniu na­
szym krajem tury­

stów na całym świecie, świad­
czy nie notowana dotychczas
liczba przyjazdów cudzoziem­
ców do Polski w bieżącym ro­
ku.

W okresie od stycznia do
końca lipca br. za pośrednic­
twem „Orbisu" odwiedziło
nasz kraj 20 tys. turystów za­
granicznych. Największe nasi­
lenie przyjazdów miało miej­
sce w miesiącach letnich, w

lipcu np. przybyło do nas z

zagranicy ok. 5 tys. osób.
Ze Stanów Zjednoczonych i

Kanady przyjechało w mie­
siącach letnich blisko trzy ty­
siące osób, czyli prawne dwu­
krotnie więcej niż w roku u-

bieglym. Większość z nich sta­
nowiły oczywiście osoby po­
chodzenia polskiego, które
przybyły do kraju przede
wszystkim w celu odwiedze­
nia swych bliskich i zobacze­
nia rodzinnych stron. Na ich
życzenie „Orbis" urządzał zbio­
rowe wycieczki w najpiękniej­
sze okolice naszego kraju —

nad morze i w Tatry.

W lipcu i w sierpniu prze­
bywały również w kraju duże

grupy rodaków z ośrodków po­
lonijnych we Francji i NRF.

Po raz pierwszy znaleźli się
w naszym kraju indywidual­
ni turyści z Izraela, Holan­
dii i Szwajcarii, odwiedzili
także Polskę turyści z Belgii,
Anglii, Włoch, Szwecji, Austrii
i innych krajów.

W porównaniu z rokiem u-

biegłym, ogromnie wzrosły
zwłaszcza latem — przejazdy
tranzytowe przez Polskę. Bio-
rą w nich najczęściej udział
turyści podróżujący własnymi
samochodami, m. in. z Włoch,
Francji i Anglii do Związku
Radzieckiego, którzy po dro­
dze zatrzymują się w Polsce,
gdzie zwiedzają w miarę wol­
nego czasu Warszawę, Kra­
ków i Tatry.

Jeśli chodzi o turystów ze

Związku Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej, to o-

gółem gościliśmy ich dotych­
czas ok. 5 tys. Byli to głów­
nie goście z Czechosłowacji,
ZSRR, NRD i Bułgarii prze­
bywający na wczasach nad
Bałtykiem, bądź też w Tatrach
i Pieninach.

CAF
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na kupienie nieruchomości od*

państwa: małego domku z

przyszłą perspektywą ewent.

wyłączenia go spod kwaterun­
ku — są nikłe. Obiektów ta­
kich jest bardzo mało. Przewi-J
duje się, że w Krakowie kaz- a

dy taki domek — w chwili £

rozpoczęcia sprzedaży — skupi i
wokół siebie kilkadziesiąt po-i
dań. p

A tymczasem na Ziemiach )
Zachodnich analogiczna akcja
otwiera dla wielu osób szero­
kie możliwości, stabilizacji ży­
ciowej i nowego wygodniejsze­
go ułożenia sobie bytu. Do
sprzedaży przeznaczone są tam
(tomki i obiekty nawet nieza-0
mieszkaJe, z możliwościami o-l
trzymania kredytów na doraż-^
ne remonty. Ubiegać się zaś o

nabycie cd państwa domku na

Ziemiach Zachodnich może

Na tarasie Je­
dnej z kawiarni
na Champs Ely-.

pierwszych dniach po­
bytu w Paryżu przy­
byszowi z naszych
stron towarzyszy soli­

dna trema. Nie, wcale nie czu­
je się przygnieciony ogromem,
hukiem, przepychem tego mia­
sta: psychicznie nie ma jeszcze
na to czasu. Ale żyje w usta-

4 wicznym napięciu: wydaje mu

# się, że się niekorzystnie wy­
różnia. W oczach przechod­
niów, sklepikarzy, kelnerów,
bileterów, portierów oraz

fwszelkiego rodzaju kasjerów
—w oczach ludzi, z którymi
ruchliwa dola etranżerska
styka go najczęściej — wie­
trzy drwinę. Widziałem war­
szawskiego eleganta, który na

bulwarze Saint Germain ner­
wowym ruchem maturzysty
coraz to poprawiał sobie kra­
wat; widziałem warszawskie-

,go byicalca, który w restau-

?racji pewnym głosem podaw-
Iszy zamówienie, zarumienił się
i po uszy, gdy krótkie kelner­
skie: „comment?” postawiło

Tfpod znakiem zapytania po-
rprawność jego francuszczyzny.
\ „Naszych” poznać w Paryżu
4po odświętności stroju: są u-

yroczyści i wizytowi od samego
\ rana, a buty wszyscy mają no-

\ we. Kobiety wyróżniają się
a mila dziewczynka — e-letnia( ultranowoczesnymi workami,
Irenka — to nasza mała ro-fjakich rodowite paryżanki w

daczka, córeczka polskiego emi-f ogóle nie noszą. Bardziej pa-
granta z Kanady, która z dale- frySCy 0(j Paryża, odznaczamy
kiego Ontario przesyła swe po- / ęi . elegancją na.

zdrowienia rodakom w kraju. f y x i- •

„pragnę pokoju, gdyż jestem je->2b«f staranną, trochę tmiem-
szcze mała i chcę wyrosnąć na d trochę tTUmienną.
dorosłego człowieka...” mówiła w i Qto dQ czego prowadzi
prostych dziecięcych słowach metropolii
dniu naszego święta narodowego \ , _ ,

’
_ y z

nasza młodziutka rodaczka. fstylów obyczajowych me wy-
Małą Irenkę z Kanady „Echo?różniąć rodzimym polskim

Krakowa” serdecznie pozdrawia, r dziadostwem.

życząc jej, aby niebawem miała r • i

okazję odwiedzić swój kraj ro- r P° ^dJcu dniach niC-
dzinny. fzdrozue napięcie mija. Przeko-

Fotografię tę nadesłała „amonujesz się nie bez zdziwienia,
Czytelniczka „Echa Krakowa” z )że nikt na ciebie nie patrzy.
kanady, p. Magdalena Kolabiń- i Ze niczyje natrętne spojrzenie
ska, Kitchener — Ontario. i nie narusza twej prywatnej

r

Wersal na ulicy
niezawisłości. Jesteś jednym z

tłumu, jego cząstką anonimo­
wą i pełnoprawną. Choćbyś
wyszedł w pidżamie lub wręcz
paradował w kolczudze, hełmie
i przy mieczu — ulica dys­
kretnie uszanuje twoje dzi­
wactwo.

I to jest pierwsze odkrycie
tego miasta — jego smaku, je­
go atmosfery. Paryż bowiem
—• jak człowiek dojrzały, któ­
ry bardzo dużo widział i któ­
rego nic już nie zdziwi — jest
tolerancyjny i obojętny. Kie­
dyś zwietrzył tę jego osobli­
wość, zaczynasz prawem ka­
duka czuć się, jakbyś się tu
urodził. I ośmielasz się wkła­
dać na ulicy rękę do kieszeni,
a zamiast „Bouleyard Saint
Michel” mówisz w gwarze
miejscowych studentów, po­
ufale: „Boulmiche”.

Bo też zadomowieniu sprzy­
ja tu wszystko. Wszystko słu­
ży
go
ko
tu

mysi i
nych cudzoziemców — znacz­
ną pozycję w budżecie miasta.
Nie tylko bistra, które na'każ-
dym kroku wabią wybornym
winem w cenie wody sodo­
wej, automatami do gier i au­
tomatami muzycznymi, gdzie
za dwadzieścia franków moż­
na sobie nastawić płytę z naj­
nowszym przebojem. Nie tyl­
ko kawiarnie, które wylęgają
na chodniki, kusząc cieniem
markiz i wypoczynkiem przy
stoliku, jakby specjalnie dla
ciebie nrzygotowanum. Na

masowej produkcji dobre-
samopoczucia. Nie, nie tyl-
rozrywki, które stanowią

wielki, rozbudowany' prze-
obliczone na zamoż-

straży dobrego samopoczucia 1I rzeczywiście, czujesz się tak
stoją trzy cnoty kardynalne: | dobrze, że rachunek rośnie ży-
tolerancja, uprzejmość, dys- ■ ■-

krecją. Francuzi obalili mo­
narchię, wycięli arystokrację,
ale Wersal wyległ tu na ulicę.
I jej obyczajowy model urze­
ka najbardziej nas, przyby­
szów z kraju, gdzie ulica nie

jest ani tolerancyjna, ani u-

przejma, ani dyskretna.
Owe cnoty są dla paryżan

czymś tak zwykłym, jak po­
wietrze. Widać to po kelne­
rach; nie zauważyłem, by wy­
różniali gości szczególnie do­
brze ubranych, lub dyskrymi­
nowali ubranych gorzej;
względy kelnera nie zależą
również od wysokości rachun­
ku, byłeś miał w kieszeni sto

franków na najmniejsze ka­
wiarniane zamówienie. Każdy
obsłużony jest tak, jak u nas,
gdyby zamówił pięć litrów
eksportowej. Za sto franków
kupujesz sobie samopoczucie
Krezusa. Podobnie w sklepie;
gdzie witają cię od progu
śpiewnym „bon jour, mon-

sieur”, jak gdyby przez cale
życie na nikogo nie czekali,
tylko na ciebie — a ,po naj­
tańszym sprawunku pożegna­
ją tak, jakby zapowiadali, że
i resztę życia spędzą na po­
nownym na ciebie oczekiwa­
niu. Interesowność przybiera
tu formy wykwintne i dworne,
lecz całkowicie pozbawione u-

niźonośći. W lokalach i barach
obsługa zachowuje się tak, iż
przez myśl ci nie przejdzie, ze
to chodzi o pieniądze; chodzi
tylko o sprawienie ci maksi­
mum przyjemności. Masz się
przede wszystkim dobrze czuć.

wiołowo. I nikt, zionąc ci pro­
sto w nos alkoholem, nie spo­
wiada się przed tobą z dzie­
jów swego życia.

Spędziłem w Paryżu 14 lip-
ca. Wieczorem na miasto wy­
lęga wesoły, kolorowy tłum.
Na wszystkich placach w

świetle lampionów odbywają
się zabawy. Ciżba straszliwa.
Ale nie zdarzyło się, by ktoś
potrącił mnie łokciem lub na­
depnął mi na nogę, co w tych
warunkach wymaga nie tylko
wielkiej ostrożności i delikat­
ności, lecz sztuki balansowa­
nia ciałem — wręcz baletowej.
A potrącisz kogoś — jeszcze
on cię przeprosi, zanim zdą­
żysz zareagować w obcym ci
języku.

Chlebem codziennym ulicy
paryskiej jest widok zakocha­
nych par. W biały dzień snują
się po mieście mętne, nie wi­
dzące, wystają godzinami
wsparte o kamienne balustra­
dy sekwańskich mostów i na­
brzeży. Obejmują się i całują,
gdzie się da — w kawiarniach,
w metro, na ulicy. Nie krępu­
ją się ludnością miejsc, umie­
ją wyłączyć się całkowicie,
ufnie zawierzając się taktowi
tłumu — i tłum szanuje ich
samotrćość. Nie naruszy jej
przedrzeźniający amok ulicz­
nika, ani zgorszone spojrzenie
mieszczucha. Muśnie ich cza­
sem wstydliwie zdumione oko
cudzoziemca z krajów bardziej
purytańskich — nim, zawsty­
dzone, ulegnie- presji powsze­
chnej milczącej umowy,

Dyskrecja hotelarzy jest tu

posunięta do absurdu. Przez
dwa tygodnie mieszkaliśmy o-

bok siebie z poetą warszaw­
skim Zbigniewem Herbertem,
z którym pragnęliśmy śię od­
naleźć w Paryżu. Gdyby nie
przypadkowe spotkanie — nie
wiedzielibyśmy o sobie. Hote­
larz na wszelki wypadek za­
chowuje milczenie. U nas by
na pewno nie wytrzymał: ;,A,
pan z Polski! U nas mieszka
już 'taki jeden...” Kiedy 'jesteś
w pokoju, nikt nie ośmieli się
wejść. Sprzątają jakieś istoty
niewidzialne. Prawdę powie­
dziawszy, gdyby nagle umrzeć,
dopiero przykry zapach skło­
niłby ich do niedyskretnego
uchylenia drzwi...

Nie wiesz, co sobie ci Fran­
cuzi o tobie myślą. Może coś
myślą, a może ich w ogóle nie
obchodzisz. W każdym razie
zachowują się tak, jakby my-
śleli z szacunkiem. Zycie two­
je jest twoją sprawą prywat­
ną. Nikt nie naruszy twej we­
wnętrznej nietykalności. Nie
psuć sobie wzajem dobrego
samopoczucia — oto dewiza.
Pewien mój znajomy paryża-
nin powiedział: „Przeciętny
Francuz produkuje mniej cier­
pienia niż przeciętny obywatel
innego kraju”. I chyba ma ra­
cję. Bo Francuzi hołdują for­
mom, niezbędnym dlatego, by
nie grać sobie niepotrzebnie
na nerwach...

W drodze powrotnej, na

dworcu w Stuttgarcie zaczepi­
ło mnie kilku młodych ludzi z

uprzejmą propozycją, że kupią
mi. maszynkę do golenia. Po­
wiało ojczyzną, owym „te, kup
se żyletke”, jakie na każdym
kroku prześladuje w Polsce
kogoś, kto dla satysfakcji naj­
zupełniej prywatnych zapuścił
sobie brodę.

LUDWIK FL'ASŻDN



CH0 KRAK©WA

Maria Miziołek, Kraków-Płaszów

(2225). Sprawą przekazaną nam

przez Panią zajmiemy się w osob­
nym artykule po zebraniu obszer­
niejszych materiałów.

„Zdzisław”, Kraków (2227). Po­
danie o talon na zakup motocykla
WFM należy składać indywidual­
nie lub przez zakład pracy w Za­
rządzie Handlu Prez. RN m. Kra­
kowa.

Józef Amsfield, Wieliczka (2264).
O bliższe informacje w interesu­
jącej Pana sprawie radzimy zwró­
cić się do Wydziału Zatrudnienia
Prez. WRN w Krakowie pl. Szcze­
pański 8.

Eugeniusz Gałdziński, Miechów

(2202). O ile posiada Pan prawo­
mocny wyrok sądowy, wyegze­
kwować swą należność może Pan
za pośrednictwem komornika są­
du Powiatowego w Miechowie —

dokąd powinien Pan -zwrócić się
bezpośrednio.

Antoni Meus, Kraków (2276).
Dziękujemy za liczne cenne uwa­
gi, które postaramy się wykorzy­
stać przy ponownym poruszaniu
tematów, interesujących Pana.

Emil Łucki, Kraków (2263). Spra­
wę opisaną nam w liście należy
Skierować do MO

Dionizy Szczepaniak, Kraków

(2208). Jak się informowaliśmy, na­
prawę piłek plastikowych można

przeprowadzić w niektórych pry­
watnych warsztatach wulkaniza­
cyjnych.

(Dokończcie ze str. 2)
hallu na parterze w pobliżu kalo­
ryferów.'

Siostra Ireny O. z mężem ode­
brawszy po pracy dziecko i klucze
od Ireny O., będącej w tym cza­
sie na Plantach, udali się około

godz. 17.00 do domu. W hallu bu­
dynku spotkali Wójcika stojącego
w pobliżu kaloryferów obok wi­
klinowego kosza na bieliznę. Wój­
cik czynił wrażenie bardzo zmę­
czonego, wystraszonego, a na ich
widok wyraźnie zmieszał się.

Dalszy ciąg dnia odtwarzają ze_
znania Henryka Kwapisza.' Wój­
cik spotkał się z nim i jego kole­
gą Władysławem Wyżgą na Dwor­
cu Gł. po godz. 14.00. Zapropono­
wał im wówczas 50 zł w zamian za

udzielenie pomocy przy nadawaniu
kosza do pociągu. Propozycję
Wójcika przyjęli, po czym Wyżga
udał się do hotelu konduktor-

skiego, gdzie stacjonowała dru­
żyna pociągu odjeżdżającego do

Węglińca. Tam usiłowali nakłonić
kierownika pociągu do przyjęcia
przesyłki z pominięciem bagażow-
ni oferując w zamian za to 1000
zł i wódkę. Kierownik pociągu
jak również pozostali członkowie

drużyny konduktorskiej nie wyra­
zili na to zgody.

Z dworca Kwapisz z Wyżgą u-

dali się na ul. Długą nr 83. Kosz
czekał na nich w hallu obok ka­
loryferowi Załadowawszy go na

Ludzie v kenserwack!
Doktor Sidney Bausor, uczo­

ny amerykański doszedł
do genialnego wniosku, iż aby
ludzkość mogła dobrnąć do
odległych planet należy przy­
szłych zdobywców przestwo­
rzy... zakonserwować. Jak
wiemy odległości pomiędzy
Ziemią a innymi planetami
są... astronomiczne. Na prze­
bycie ich, przy użyciu w naj­
bliższej przyszłości, możliwych
środków komunikacji potrze­
ba wiele dziesiątek a nawet
setek lat. Doktor Bausor pro­
ponuje więc, by wysyłanych
na inne planety ludzi przez
zamrożenie doprowadzać do

stanu tzw. życia zawieszonego.
Specjalny mechanizm odna­
wiałby normalne funkcjono­
wanie zakonserwowanych lu­
dzi.

Projekt jak widać nieco ry­
zykowny, bo co będzie jeśli
eksperyment się nie uda? Do
autora genialnego pomysłu
pretensji wnosić nie będzie
można, gdyż doktor Bausor
wcale nie wyraził chęci przej­
ścia w stan „życia zawieszo­
nego”, a bez tego niestety nie
dożyje momentu wylądowania
człowieka na odległych od
Ziemi planetach.

(bk) „

Zanim padnie słowo „Oskarżam"
mi 20 zł. To niby za komorne od

Gałuszkowej, a po chwili po­
wiedział, że pojechała ona w Dz eń

Zaduszny tam skąd pochodziła, do

Odrzykonia koło Krosna.

O tym, że Gałuszkowa nie prze­
bywa w Odrzykoniu Matrona K.
dowiedziała się dopiero od jej
brata Józefa Półchłopka. Przyje­
chał on w odwiedziny do swej
siostry do Krakowa w lutym 1957
r. Przywiózł że sobą list od brata
Karola z Argentyny, z którego
wynikało, że pisał do niego le­
karz opiekujący się ich siostrą.
Tenże lekarz prosił o przysłanie
specyfików na jego adres dla cho­
rej siostry. Jako dowód rzeczowy
Karol Półchłopek z Argentyny
przysłał list z datą 6 września
1955 r., który zaopatrzony był pie­
czątką ,,Dr med. Stanisław Wój­
cik, spec, chorób kobiecych” oraz

adres.

Pielęgniarka Maria O. począw­
szy od 19 sierpnia 1955 r. dawała

Gałuszkowej zastrzyki. Ostatni z

serii dziesięciu miała jej dać 29

sierpnia.

— Gdy robiłam zastrzyk w nie­
dzielę — mówi — zwierzała się,
że doktorek zabierze ją następne­
go dnia do szpitala. Prosiła mnie
wówczas o numer telefonu, by
mogła zawiadomić gdzie się znaj­
duje. Gdybym nie otrzymała żad­
nej wiadomości, mówiła, żebym
przyszła do niej do domu. Tak
też się stało. Dowiedziałam się
wówczas od współlokatorki, że

Gałuszkowa znikła.

Koronnym świadkiem jest Ja­
dwiga Z. Może mówić na

temat Gałuszkowej i Wójcika
całymi godzinami. Znała ć.obrze

Gałuszkową; prała jej garderobę,
gotowała jedzenie, przenosiła gab­
lotkę z „Pralatówki” na róg Szpi­
talnej. Nie raz była świadkiem

spotkań Wójcika i Gałuszkowej
przy „handelku”, widziała jak ta

częstowała go papierosami, czeko­
ladą, cukierkami. Wiedziała, że

jej pani łoży na jego studia i u-

trżymanie w zamian za co spodzie­
wa się opieki i pomocy, a nawet...

myśli o związku małżeńskim. Gdy
dowiedziała się, że Gałuszkowa

przebywa na leczeniu, wspólnie z

Matroną K. i Marią O. dowiady­
wały się w klinikach i szpitalach
lecz wszystko okazało się nada-]
remne,.. t?•» •'

I dorożkę pojechali w stronę dwor­
ca zatrzymując się przed baga-
żownią. Wójcik już tam czekał,
prawdopodobnie przyjechał tak­
sówką.

Prokurator: Kto nadawał kosz?

Świadek: Wójcik z Wyżgą...
P.: W jakich okolicznościach o-

twierano kosz?

Św.: Zdaje się, że był za cięż­
ki...

p.: I co wówczas.; .

Św.: Wójcik otworzywszy kosz

wyciągnął podłużny przedmiot o-

winięty w gazetę. Z owym pakun­
kiem oddalił się Wyżga na pero­
ny. Po chwili’ wrócił bez paczki
i już nie było żadnych przeszkód
w nadawaniu przesyłki.

Zeznania Kwapisza potwierdził
— po konfrontacji z nim — Wł .

Wyżga.
*

Zdaniem prof. dr Olbrychta
śmierć nastąpiła wskutek

podania bliżej nieustalonego środ­
ka trującego alkaloidalnego lub

glikozydowego nie wywołującego
po śmierci zmian anatomicznych.
Wszystko przemawia za tym, że

zabójstwa Gałuszkowej dokonała

osoba mająca dostęp do trucizn i

znająca ich działanie.
*

Częste i bliskie kontakty Wój­
cika z Gałuszkową potwier­

dzone zostały w śledztwie. Właś­
cicielka mieszkania przy ul. Zwie­
rzynieckiej 34, Matrona K., często
słyszała od swej mieszkanki Ga­
łuszkowej o „doktorku”. Przypo­
mina sobie, że był on u Gałuszko­
wej dwa dni przed jej zaginię­
ciem w sobotę. W poniedziałek
wyszła do kościoła przed godz. 6,
Gałuszkowa dopiero co wstała z

łóżka. Wróciła do domu około

godz. 6 .35, współlokatorki już nie
zastała...

— Po zaginięciu Gałuszkowej,
Wójcik przyszedł do mego miesz­
kania — opowiada staruszka. —

Zapytałam go od razu co jest z

Gałuszkową. W odpowiedzi usły­
szałam, że jest na leczeniu. Zacho­
wanie się Wójcika było swobod­
ne, przejrzał ostatnią korespon­
dencję Gałuszkowej, znalazł awiza
na paczki od jej brata Karolą
Półchłopka z Argentyny. Grzebał
w garderobie, szukał jej dowodu

osobistego. Później, zdaje się w

listopadzie, Wójcik przyszedł i dał

Mały handelek przy ul. Szpi­
talnej odwiedzał oprócz Wój­

cika również Stanisław W. Wyłu­
dzał od Gałuszkowej różne towa­
ry i kwoty pieniężne. Wójcik wi­
dząc niebezpiecznego konkurenta
starał się go odsunąć. Podszepnął
Gałuszkowej, by wniosła pozew do

sądu przeciwko Stanisławowi W.

domagając się zwrotu pieniędzy
w wysokości 20 tys. zł w starej
walucie. Stanisław W. dowiedziaw­
szy się o tym powiedział Gałusz­
kowej, że Wójcik nigdy nie stu­
diował medycyny i nie jest leka­
rzem. ,

Zrodzona nieufność, a być może

i inne względy spowodowały, że

Gałuszkowa zaczęła początkowo
prosić Wójcika o zwrot długu w

wysokości 97 tys. zł, a gdy to nie

pomagało zwróciła się do adwo­
kata, Jerzego H., by wniósł po­
zew do sądu o zwrot należnej jej
sumy.

Osoba Gałuszkowej przestała
więc być wygodna...

Stanisław Wójcik — niski, drob­
ny. Przyznał ostatecznie w śledz­
twie, że nie jest lekarzem, nigdy
nie studiował medycyny. Potwier­
dza również swoje kontakty z

Gałuszkową.
Prokurator: Czy * podejrzany

przyznaje się do zarzuconego czy­
nu pozbawienia życia Gałuszko­
wej?

Podejrzany: Aktualnie nie!

Pytanie powtarza się, odpowiedź
jest niezmienna. Podczas końco­
wego przesłuchania Wójcik wyli­
cza nazwiska świadków, z który­
mi spotkał się twarz w twarz w

śledztwie. Długi rejestr nazwisk

nagle przerywa.
—- Co będziemy tyle pisać. Go­

dzina dwunasta. Obiad mi wystyg­
nie.

— Proszę nie przerywać;
— Jestem podejrzany, a nie za­

sądzony.
A w chwilę później poprawia

się... — Nie wiem jakie będzie py­
tanie, ja sam nie mogę mówić;

Na zwróconą uwagę odpowiada:
—„Bronił się będę w sądzie- te­
raz wyjaśniam”.

*

Czy Wójcik winien jest popeł­
nienia zbrodni? — wykaże

rozprawa. Śledztwo zostało zam­
knięte, akt oskarżenia wpłynął
do sądu. Materiały dowodowe ze­
brane zostały w pięciu tomach,
powołano 74 świadków oskarże­
nia, (M--W).

„Z dziejów
polskiej
kultury muzycznej" ?

i

Wydarzeniem muzycznym dużej
miary było zejście z maszyn^ •*

drukarskich dzieła, o którym mty
wiło się, dyskutowało i na któreT

czekało się od szeregu lat.

dziejów polskiej kultury muzycz­
nej” — tom I „Kultura staropol­
ska” oto tytuł książki, będącej
owocem zespołowych zarówno au­
torskich, jak i edytorskich wysil- .

ków (PWM), przed kilkunastu
dniami ukazanych światu.

Już w samym swym założeniu
— „Kultura staropolska” — pierw­
szy tom „X dziejów polskiej kul­
tury muzycznej” nie pretenduje
do syntetycznego naświetlenia i

wyczerpania zagadnień zakresem

tym objętych. Mamy więc przed
sobą raczej zbiór artykułów i roz­
praw różnotematycznych, chrono­
logicznie uporządkowanych, pióra
rozmaitych autorów. Wskutek te­
go treść książki nie jest jednolita!
różnice stylistyczne, a nawet me­
todyczne w sposuoie ujmowania
poszczególnych tematów koncen­
trują uwagę czytelnika bardziej
raczej na pewnych wyodrębnio­
nych zagadnieniach czy też ich

wycinkach, aniżeli, na próbie
syntezy.

Nazwiska autorów poszczegól­
nych części książki, autorów re­
prezentujących wyżyny dzisiejszej
wiedzy muzykologicznej w Polsce,
jak ks. dr Hieronim Feicht, dr
Maria Szczepańska, dr Józef M.
Chomiński oraz z młodego poko­
lenia muzykologów — mgr Z. M.

Szweykowski gwarantują wysoki
poziom opracowania.

Niezwykle staranne opracowanie
edytorskie książki (Polskie Wy­
dawnictwo Muzyczne), zaopatrze­
nie jej przypisami, bibliografią,
obfitym materiałem ilustracyjnym
podnosi jeszcze wartość tego ze

wszech miar cennego 1 pożytecz­
nego wydawnictwa.

JERZY PARZYNSKT

wmwmw
W ...w projektowanym przez re-

d żysera Marcela Pagnol, filmie

a pt. „Żona piekarza” główne
® role grać będą Brigitte Bardot
d i Raf Vallone. Nota bene, we

ja francuskich kołach filmowych
ffi aż huczy od plotek na temat
2 romansu tych dwojga popular.
M nych artystów.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

ROBOTNIKÓW SKALNIKÓW do pracy akor­
dowej, zatrudnimy. Zarobek powyżej 2.000 zł
miesięcznie. Zapewnione bezpłatne obiady i
mieszkanie w hotelu robotniczym. Zgłoszenia:
Tyniec k. Skawiny nr 286 — Biuro Kamienio­

łomów. 22094-g

KIEROWNIK administracyjno-gospodarczy —

STARSZY KSIĘGOWY do księgowości budże­
towej, INTENDENT-MAGAZYNIER, MASZY­
NISTKA, potrzebni od zaraz. — Oferty „Pra­

sa” — Kraków, Rynek 46, dla nr K-5840.

TOKARZY, FREZERÓW, ŚLUSARZY - CZE­
LADNIKÓW z praktyką, PRACOWNIKÓW
niekwalifikowanych — zatrudnią natychmiast
Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Krakowie-
Czyżynaoh, ul. Wojewódzka 280. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia w Dziale Kadr ZPT.

K-5794

Praca

POMOC domowa, samo­
dzielna, z gotowaniem, do
dwóch osób z półtorarocz­
nym dzieckiem — potrzeb­
na. Kraków, Karmelicka
48 m. 3a. I piętro. w

godz. 19—21. 20767-g

PRZYJMĘ zdolnego cukier­
nika deseranta. Warunki
do uzgodnienia przy przy­
jęciu do pracy. Oferty:
Biuro Ogłoszeń — Wrocław.
Piotra Skargi 20 pod nr

8029. K-5863

POMOCNICA domowa, sa­
modzielna — potrzebna za­
raz. Zgłoszenia: Kraków,
Bllch 3, m. 1. . 22288-g

POMOC dochodząca do
ćzteroletniego dziecka —

potrzebna. Zgłoszenia wie­
czorami — Kraków, ul.
Rydla, bl. 16a, m. 5.

22238-g

MIEJSKIE PRALNIE W KRAKOWIE
PRZEPRASZAJĄ SWOICH KLIENTÓW

za nieterminowe wykonanie usług, powstałe wskutek

awarii maszyny pralniczej i koniecznością sprowadze­
nia z zagranicy części zamiennych jak również remon­

tów przeprowadzanych w całym przedsiębiorstwie.

Zaległe usługi zostaną wykonane do 10-ciu dni.

STOLARZA do pracy sta­
łej, przyjmę. Kraków-No-
wa Olsza, ul. Domki 13 —

(stolarnia). 21951-g

POMOC domową, samo­
dzielną, na dobrych wa­
runkach — przyjmę zaraz.

Zgłoszenia: Kraków, Flo­
riańska 3, sklep zegarmi­
strzowski. 22073-g

POTRZEBNA młoda pomoc­
nica domowa, bez prania i
gotowania — do ,4-O6ob°-
wej rodziny. Kra-ków-
Salwator, Gontyna 10. par­
ter. 22184-g

PRZYJMĘ chłopca na

praktykę malarską. Kra­
ków. Łazowskiego 19 m. 13,
(Nowa Olsza). 22246-g

POTRZEBNA samodzielna,
dochodząca pomoc domo­
wa. Nowa Huta, C-2, bl. 57
m. 14, godz. 18—20.

22350-g

Nauka Kupno

„WIEDZA Ekonomiczna”
Kraków, Kapucyńska 2 —

przyjmuje wpisy na kursy:
1) dla abiturientów, 2)
półroczne 1 roczne kursy
księgowości przemysłowej,
usługowej, budżetowej. —

spółdzielczej i handlowej,
3) języków- obcych: an­
gielskiego, francuskiego. —

łacińskiego, niemieckiego,
rosyjskiego.

TOWARZYSTWO Krzewie­
nia Wiedzy Praktycznej —

przyjmuje wpisy na kursy
kroju i szycia I 1 II stop­
nia bleliźnlarstwa 1 konfek­
cji dziecięcej, trykotarstwa
i szycia. Kraków Basztowa
9. I p.. tel. 535-57— Nowa
Huta, Szkoła Gosp. Dom. —

os. B-l bl. 8, tel. 423-25, w

godz. 10—17, K-5841

Matrymonialne
„LILIANA” Kraków. Szlak
19/6 — kojarzy dyskretnie
małżeństwa. 100 ofert pa­
nów 1 150 ofert pań prze­
syłamy po nadesłaniu 10
zł. 21768-g

KAWALER, lat 57, wy­
kształcenie średnie — po­
zna panią, domatorkę. Cel
matrymonialny. Oferty —

22072 prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

SAMOTNA wdowa mate­
rialnie niezależna, posiada­
jąca mieszkanie — pozna
wdowca kulturalnego, nie­
zależnego, o dobrym cha­
rakterze, do lat 60. Poważ­
ne oferty ..Prasa” Kraków,
Rynek 46 dla nr 22201.

MAŁŻEŃSTWA — kojarzy
dyskretnie, szczęśliwie w

kraju i za granicą znane

Biuro Matrymonialne —

. . Swaty” Olsztyn 2. skryt­
ka 21. Na odpowiedź załą­
czyć 5 zł. K-5861

GUMĘ arabską całą lub
proszkowaną — kuplę. —

Zgłoszenia: — Wytwórnia
..Lotos” Kraków, Sebastia­
na18m.4. 22135-g

Sprzedaż
MAGNETOFON Szmaragd,
najnowszy model, fabrycz­
nie nowy, sprzedam. Oferty
21996 .,Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.

SZAFĘ kombinowaną, trój­
dzielną, sypialnię, bibliote­
kę — sprzedam. Kraków,
Meiselsa 4 — stolarnia.

KAMIEŃ ,.Mlsisipi” o wy­
miarach 150X50X20, sprze­
dam. Wiadomość: Kraków.
Floriańska 39 — sklep.

22181-g

TELEWIZOR „Record” —

nowy, wraz z lampami za­
pasowymi — anteną oraz

30 m kabla — sprzedam.
Wiadomość: Nowa Huta,
A-ll bl. 4 m. 86.

22157-g

MOTOCYKL „M-72” — z

przyczepką. nowy, na wa­
haczach — sprzedam. Wró­
bel — Tarnów-świerczków,
Internat Technikum.

22151-g

GARAŻ blaszany (z miej­
scem lub bez) — sprzedam.
Kraków. tel. 325-20, w

godz. 15—17. 22200-g

STÓŁ wibracyjny oraz for­
my do pustaków, nowe —

sprzedam. Oferty 22176 —

„Prasa” Kraków, Rynek 46.

„JAWĘ” 250 na szesnast­
kach (rok produkcji 1958),
prawie nowy — sprzedam.
Kraków-Borek Fałęcki, —

Zbrojarzy 34. 22158-g

FOTEL dentystyczny, umy­
walkę i drobne rzeczy den­
tystyczne — sprzedam. —

Wrocław ul. Lompy 25 m.

4. K-5864

MOTOCYKL „NSU” 350 z

wózkiem, po szlifie — ta­
nio sprzedam, Kraków, ul.
Szlak 42 w godz. 17—19.

22159-g

FORTEPIAN krótki, sprze­
dam. Kraków, Wielopole
10m.9. 22162-g

MOTOCYKL. „SHL” sprze­
dam. Kraków, Rydla 16 m.

37, Oglądać od godz. 17.
22166-g

BAGAŻÓWKĘ trójkołową
stan idealny — sprzedam.
Kraków, ul. Bytomska 4 m.

4, (dawniej Kazimierza
Wielkiego Boczna).

22171-jł

MASZYNĘ dziewiarską, -r

błam (tchórze), sprzedam.
Kraków, Serkowskiego 8 m.

6. 22174-g

PRALKA „Ryga” do sprze­
dania. Kraków. Krótka 10
m. 8, godziny popołudnio­
we. 22190-g

SAMOCHÓD osobowy —

..Wanderer” pełny kabrio­
let, stan dobry — sprze­
dam. Kraków, ul. Olszyny
9, (Osiedle Oficerskie), w

godz. 15—17. 22195-g

Lokale

SAMOTNY inżynier poszu­
kuje pokoju przy rodzi­
nie. Odpłatność czynszową
uiści z góry za pół roku.
Oferty 21888 ..Prasa” Kra­
ków. Rynek 46.

2 POKOJE z kuchnią, ła­
zienką. superkomfortowe,
na Osiedlu Rydla, zamienię
na 3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką. superkomfortowe —

najchętniej w tej samej
dzielnicy. — Warunki do
omówienia. Kraków, tel.
323-14, w godz. 18—19.

22009-g

SAMODZIELNE mieszka­
nie 1 pokojowe, komforto­
we. około 45 m2, w Byto­
miu, zamienię na odpo­
wiednie w Krakowie. —

Zgłoszenia: Małczyk Jadwi­
ga — Bytom, ul. Staszica
6, parter. 22095-g

MIESZKANIE spółdzielcze
2 lub 3 pokoje z kuchnią,
komfortowe kupię, względ­
nie wynajmę wolne od
kwaterunku. Oferty 22096
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

POKOJU z kuchnią, —

względnie 2 pokoi z kuch­
nią. wolnych od kwaterun­
ku ’— pilnie poszukuję. —

Warunki do omówienia. —

Oferty 22098 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

MIESZKANIE 2-pokojowe
z wygodami, telefon, cen­
trum Krakowa — zamienię
na mieszkanie w Warsza­
wie. Oferty: Biuro Ogłoszeń
..PAR” Warszawa, ul. Po­
znańska 33 pod „Mieszka­
nie Kraków”. 22150-g

POJEDYNKĘ z piecem ku­
chennym (wodociąg). w

Podgórzu — zamienię na

równorzędne w innej dziel­
nicy. Oferty 22192 „Prasa”
Kraków, .Rynek 46.

SAMODZIELNE mieszkanie
komfortowe — dwa pokoje,■kuchnia i przynależności
III p. w okolicy Wawelu —

zamienię na samodzielne
mieszkanie pokój z kuch­
nią, centralne ogrzewanie
i przynależności. Oferty
22204 ..Prasa.” Kraków. Ry­
nek 46;

POKÓJ kuchnię — zamie­
nię na pokój kuchnię, lub
dwa pokoje kuchnię. Kra­
ków, Zatorska 23, m. 1 .

WARS ZAWA! Trzypokoj o-

we mieszkanie komforto­
we — zamienię na po­
dobne w Krakowie. Ofer­
ty 22153 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Zguby
OPRYCH Henryk, zam. w

Krakowie. — zgubił świa­
dectwo ukończenia trzy­
letniej Szkoły Telekomu­
nikacyjnej w Krakowie.

CHWISTEK Antoni, zam.

w Skrzyszowie, — zgubił
świadectwo dojrzałości —

znak 2/57. wydane przez
Liceum Ogólnokształcące w

Tarnowie-świerczkowie.

LELEK. Maria, żarn; Wie­
liczka, Górnicza 10 — zgu­
biła dowód osobisty i le­
gitymację służbową wyda­
ną przez Prez. MRN w

Krakowie. 22164-g

KROCHMAL Adam, zam.

w Bryzdzynie — pow. Mie­
chów, zgubił dowód oso­
bisty. wydany przez MO w

Miechowie, oraz przepustkę
tymczasową, wydaną przez
Biuro Przepustek w Hucie
im. Lenina. 21969-g

SIEPRAWSKI Władysław,
zam. Rząska 76, pow. Kra­
ków, zgubił portfel z do­
wodem osobistym, legity­
macją ubezpieczalni.

W DNIU 21. vni. 1958 r,
w godzinach wieczornych
na ulicy Józefitów, zgu­
biono aparat fotograficz­
ny marki „FED” z obiekty­
wem 1:2. w futerale skó­
rzanym.

’

Łaskawego zna­
lazcę proszę o zwrot za

wynagrodzeniem. Cz. No­
wotarski — Kraków. Józe­
fitów 8 m. 5, tel. 311-80.

— fłOBOTr —

ŚLUSARSKIE ORAZ KOWALSKIE
z własnego lub powierzonego materiału

na zlecenia przedsiębiorstw państwowych, spółdziel­
czych i osób prywatnych

Warsztaty Szkoliła Zasadniczej Szkoły Zawodowej
w NOWEJ HUCIE, osiedle B-1, bl. 8 — CUSZ.

TOWARZYSTWO
KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ

przyjmuje na

ROCZNE KURSY PRZYGOTOWAWCZE
do gospodarstwa domowego
i życia rodzinnego
1. dla absolwentek szkół,
2. dla kobiet pracujących.

PROGRAM KURSU OBEJMUJE:

a’) krój, szycie i modelowanie,
b) sporządzanie posiłków wraz z dietetyką.
c) porządki domowe i pranie,
d) higienę, estetykę i kulturę życia codzien­

nego,
e) kosmetykę osobistą,
f) wybrane zagadnienia z zakresu psycho­

logii i wychowania.
Informacje i wpisy:

Kraków, ul. Basztowa 9, I piętro, — tel. 535-57,
Nowa Huta, Szkoła Gosp. Dom., os. B-l, bL 8,

tel. 423-25 — w godzinach od 10 do 17.

KAHL Helenie, zam. w

Krakowie, skradziono legi­
tymację służbową nr 3895,
uprawniającą do . 50 proc,
zniżki kolejowej wydaną
przez Wydział Oświaty —

Prezydium RN m. Krako­
wa. 22149-g

KACZYŃSKI Antoni, zam.

w Krakowie, zgubił legity­
mację szkolną nr 49. wy­
daną przez ZSZ. 22108-g

KNOBEL Maria, zam. w

Krakowie, św. Filipa 9, —

zgubiła legitymację służbo,
wą, wydaną przez Instytut
Onkologii w Warszawie.

22121-g

BARAN Zofia, z domu
Wodnioka z- zamieszkała w

Krakowie. Al. Kasztanowa
23, zgubiła dowód osobisty

22167-g

POPRĄWSKI Jerzy, zam.

w Krakowie, zgubił legity­
mację szkolną, wydaną
przez II Licćum Ogólno­
kształcące w Krakowie.

2214-g

Różne

WSZELKIE prace tapićer-
kl samochodowej, — po­
krowce na „Warszawy” go­
towe, wykonuje — tapicer,
Kraków, Boh. Stalingradu
33. 21534-g
TALON na „SHL” 150, za-

mienię na talon na WFM
lub WSK. Oferty 22045 —

„Prasa” Kraków. Rynek 46.

PODANIA — odwołania —

renty — przepisywanie na

maszynie — załatwia Biuro
Prawników — Kraków,
Zwierzyniecka 23. 22123-g

PRZYJMĘ wspólnika z go­
tówką, lub nowym trakto­
rem do cegielni polowej, —

urządzonej. Oferty 22086
,.Prasa” Kraków, Rynek 46.

PRZEDSTAWICIELI han­
dlowych w miastach wo­
jewódzkich. — wprowadzo­
nych w dziale kosmetycz-
no-gospodarczym i papier­
niczym — przyjmę. Oferty
22138 „Prasa” Kraków, Ry­
nek 46.



Nr 197

>26
lae.. _-»
WTOm

Konstancji,

SIERPKIA Marii ,
ł

IDĄC
ULICAMI

•Zć ościnnoić obowiązuje
. 'Clo

”e.i lezon muszy w pełni. Duże
— i małe, brzęczące i bzykają-

■e wlatują z otwartych śmiet­
ników do
mieszkań.

I chciałby
człowiek po­
częstować je
„Fuminem”,
alt na prze­
szkodzie de­

monstracji
staropolskiej

gościnności stoi brak tego dy­
miącego specjału produkcji
Gdańskiej Fabryki Trutek.

We wszystkich drogeriach
Krakowa personel zimno od­
powiada że „Fuminu” nie ma.

Ciekawe, czy zjawi się w o-

kresie mrozów? (bz)

Rzemieślnicze Targi Kalwaryjskie
przyniosły zamierzone rezultaty!

Sir 5

300 mi-

kompie-

Zmotoryzowana
turystyka stała

się ostatnio w

Krakowie szczy­
tem mody. Upra­
wiają
ważnie,
siedzi,
chosłowacy
dżająey do
nowiutkimi
darni i

towymi

ją prze-
.. nasi są­

czę-

zjeż-
nas

Sko-
komfor-
autobu­

sami.
Fot.

W. Pawłowski

Nie ma bodajże drugiego, małe tradycje sięgające 1914 r.

miasta w kraju, które mo- Po wyzwoleniu, w okresie dla

globy rywalizować z Kalwarią rzemiosła niezbyt łaskawym,
zaniechano organizacji targów.
Dopiero rok bieżący przywró­
cił kalwaryjski^mu meblar­
stwu właściwą rangę.

W dużym salonie
strzów wystawiło 40
tow urządzenia wnętrz. Meble
z pewnością nie należały do

supernowoczesnych, ciężkie,
solidne, będące w użytku od 20
do 30 lat dające jednak gwa­
rancję trwałości. Ceny kształ­
towały się w granicach od 12
do 30 tyś. zł. Najpoważniejszy­
mi wśród wystawców byli
przedstawiciele znanych i ce­
nionych z dawien dawna firm:
Marcowskich, Rychlików, Kry­
stków oraz medaliści Targów
Poznańskich — Stanisław Ko­
walczyk i Henryk Łuczak.

Wystawę zwiedziło ogółem
8360 osób. Wśród nich znala­
zły się wycieczki z zakładów
meblarskich przemysłu klu­
czowego, wojewódzkich przed­
siębiorstw handlu meblami,
szkolnictwa zawodowego i in­
nych. Wśród indywidualnie
zwiedzających znaleźli się
mieszkańcy woj. krakowskiego
oraz różnych, najodleglejszych
miast. W książce pamiątkowej
wystawy uwiecznili również
swe nazwiska zagraniczni goś­
cie z Francji, Belgii, Związku
Radzieckiego i Kanady. W ru­
bryce „Uwagi” zwiedzający
wyrazili słowa uznania dla
kunsztu kalwaryjskiego ręko-

Źebrzydowską pod względem
wyrobu mebli. Co drugi dom
jest tam warsztatem rzemieśl­
niczym, umiejętności stolar­
skie przechodzą od lat z ojca
na syna. W rękach mistrza

zwykły pień jesionu czy dębu
zmienia swój kolor i wygląd.

Upalne dni sierpnia zamie­
niły Kalwarię w jedno wielkie

targowisko rozmaitości. Od 3
do 20 bm. otwarto tam — jak
już donosiliśmy — rzemieślni­
cze Targi Kalwaryjskie. Naj­
lepsza to była okazja do za­
prezentowania kompletów u-

rządzenia wnętrz, do zapew­
nienia rzemieślniczym wyro­
bom meblarskim — rynku zby­
tu. Specjalny kącik poświęco­
no również wyrobom obuwni­
czym. Tegoroczne Targi Kal­
waryjskie nie były bynajmniej
nowością; mają za sobą wspa-

dzieła, wypowiadano się
wprowadzeniem ciekawszych
rozwiązań konstrukcyjnych,
nowoczesnego surowca, a co za

tym idzie obniżki cen.

Bilans rzemieślniczych Tar­
gów Kalwaryjskich jest pokaź­
ny. Eksponowane meble stały
się przedmiotem transakcji
handlowych, 85 proc, „ekspo­
natów” sprzedano bezpośre­
dnio na wysuwie, sporządzono
wiele zamówień. Założenia

targów zostały tym samym w

pełni zrealizowane. (mai.)

Radzieccy dziennikarze

pism młodzieżowych
w Krakowie

Gościmy
historyków sztuki

z Francji
Do Krakowa przybyła ba­

wiąca w Polsce grupa wy­
bitnych francuskich history­
ków sztuki — w towarzyst­
wie prof. J . Starzyńskiego.

Goście francuscy podczas
pobytu zwiedzą zabytki w

mieście i w terenie. (b)

<?© ~ g-dtef® ~ Kiedy

W dniu wczorajszym przy­
była do Krakowa delega­

cja dziennikarzy radzieckich
pism młodzieżowych; w skład

jej wchodzą tow. Iwanow z-ca

red. nacz. „Komsomolskiej
Prawdy”, tow. Markiewicz
red. nacz. „Krasnej Smieny”
■Białoruś), tow. Rozumniewicz
red. nacz. „Wołżańskiego

Koncert
w Klubie Dziennikarzy
TO dniach od 5—15 wrześ-
” nia odbędzie się w Bu­
kareszcie T--Międzynarodowy
Konkurs Muzyczny im. G . E-

nćsco, na który wyjadą rów­
nież krakowscy muzycy.

Przed wyjazdem do Rumu­
nii, kandydaci ■— Edmund

Sieja, Bogna Hałaczówna,
Henryk Jarzyński i Aida Da-

wydow — dadzą jedyny kon­
cert w piątek, 29 sierpnia
o godz. 19 w Klubie Eżienni-

karzy przy ul. Szczepańskiej
1.

Za miesiąc
dostawa ziemniaków
4 r sierpnia upłynął termin

O składania zamówień na

ziemniaki. Krakowskie zakła­
dy pracy zamówiły w tym ro­
ku o ponad 1000 ton ziemnia­
ków więcej niż w roku ub.

Dostawa i rozwożenie towa­
ru rozpocznie się po 25 wrze­
śnia. Termin ten może jednak
ulec zmianie, w zależności od
realizowania przez chłopów
obowiązkowych dostaw ziem-
r (jków. (Iw) I

Komsomolca”. Radzieccy
dziennikarze zostali zaprosze­
ni przez Redakcję „Sztandaru
Młodych” i Komitet Central­
ny ZMS.

W czasie swojego pobytu,
goście zwiedzą zabytki Kra­
kowa oraz Kombinat Huty im.
Lenina, spotkają się z działa­
czami młodzieżowymi ZMS.

Przewidziany jest również wy­
jazd w Bieszczady w celu od­
wiedzenia roboczych hufców

młodzieżowych a także pobyt
w Zakopanem.

iwwwwmwwwwwwwiró

W ostatnim numerze

„Walki Młodych
TO 34 numerze „Walki Mło-

dych" znajdują się na­
stępujące ciekawe pozycje:
Janusz Kuczyński „Rozum i
wiara — dwie postawy czło­
wieka" — rozważania na te­
mat biblijnych dogmatów,
poglądów „doktora anielskie­
go" i swoistej „partyjności"
katolickiej. Aleksander Min-
kowski — „Trzeci bohater"
czyli o nieprzyjemnym zatar­
gu z rękoczynami między maj­
strem a Sewerynem F. i roz­
strzygnięciu sporu przez gru­
pę ZMS na zasadzie wilczego
stada. Lech Terpiłowski
„Rzecz o automatyce” — część
U cyklu „W obliczu Wielkiej
Cywilizacji”. „Obraza Maje­
statu" — wydanie specjalne,
tylko dla aktywu posiadające­
go dzieci.

Krakowska
©roksmta Ptaaow*

ul. Wielopól# 1.
S—51

Owoce i warzywu
pe cmcłi skupu

(C

I

Z Krakowa
do dalekiego Edmonton!

kiem Polskich Artystów Pla­
styków w naszym mieście.

Przed świętami Bożego Na­
rodzenia w Kanadzie w miej­
scowości Edmonton koła polo­
nijne organizują kiermasz, na

którym będą sprzedawane
przesłane z Krakowa ekspona­
ty. Tamtejszej Polonii zależy
na. pracach czytelnych, tema­
tycznie związanych z krajem.!
Wszelkie szanse mają więc!
prace graficzne i malarskie

„opowiadające” o Polsce, na­
stępnie tak chętnie zakupywa­
na przez przybyszów z zagra­
nicy: ceramika, tkaniny, la­
leczki, artystyczne wyroby z

drzewa...

Do Okręgowego ZPAP na­
pływają prace od plastyków.
Oczywiście — specjalna komi­
sja „przesiewa” je. Muszą bo-

Polaków zamieszkałych za

granicą łączy ze starą Ma­
cierzą wiele sentymentu. Naj­
lepszym tego dowodem są cho­
ciażby coraz częściej notowa­
ne przyjazdy do kraju roda­
ków z zagranicy a wśród nich
i takich, którzy urodzili się już
na obczyźnie. Każdy z nich

wyjeżdżając pragnie zabrać do
domu jakąś drobną pamiątkę,
przypominającą Ojczyznę. Nie­
którzy skupują je masowo, w

celu obdarowania krewnych i

znajomych.
Nie wszyscy jednak Polacy

mają możność „zdobycia” w

ten sposób cząstki Ojczyzny
mimo, że obcięliby mieć u sie­
bie w domu coś, co ją przypo­
mina. I dlatego należy przy-
klasnąć pewnemu porozumie­
niu, które zawarli przedstawi­
ciele bawiącej w Krakowie Po- wiem reprezentować taki po­
lonii kanadyjskiej ze Związ- I ziom. który by nie zdyskredy-

tuz keksmlay
dla

Zwierzyńca i Bpo
Uwaga mieszkańcy dzielnic

Zwierzyniec i Kleparz! Od
dnia 26 sierpnia br. dostar­
czony wam będzie gaz kokso­
wniczy zamiast gazu ziemne­
go. W związku z tym należy
we własnym interesie dosto­
sować wszystkie urządzenia
grzejnikowe (piecyki kąpielo­
we, kuchenki itp.) do używa­
nia gazu koksowniczego, który
ma inny skład chemiczny i
inne własności fizyczne niż

gaz ziemny.
Niezbędne przeróbki Przy­

borów gazowych winny być
dokonane przez koncesjono­
wane zakłady instalacyjne
lub przez ZGOK.

Punkty skupu owoców w

powiatach limanowskim i

nowosądeckim
Skupu warzyw
miechowskim i
posiadają duże

którego handel nie jest w sta­
nie przejąć. W związku e tyin
zakłady pracy w ramach ak­
cji socjalnej mogłyby bezpo­
średnio zaopatrywać pracow­
ników w warzywa i owoce z

wymienionych punktów sku­
pu. Bliższych informacji u-

dzicla Centrala Spółdzielni O-
grodniczych przy ul. Mikołaj­
skiej względnie WZGS przy
ul. Warszawskiej. Przedsię­
biorstwa te dysponują adre­
sami punktów skupu posiada­
jących nadwyżki towaru.

w Kopenhadze”. ROTUNDA:

18.15, 20.15 „Mata urocza pla­
ża” (fr.). MELODIA (ul. Zwie­
rzyniecka 1): 18, 20.15 „Folies
Bergere” (Ir.). ISKIERKA:

17.30, 13.30 „Wypadek na uli­
cy” (bułg.). WIEDZA; 17.30

„Siad wiedzie w noc” (NRD).
WIEDZA-LETNIE: 20.15 „Siad
wiedzie w noc” (NRD).

UWAGA: Za ewentualne

zmiany, które w ostatniej
chwili zostają wprowadzane w

repertuarze teatrów i kin —

redakcja nie bierze odpowie­
dzialności.

Z

oraz punkty
w powiatach
proszowickim
ilości towaru,

It

MŁODA GWAR-

15.30, 17.45, 20 „Dzieci,
i generał’’ (NRF). —

18, 13, 20 „Dziew-
z domu poprawczego’*

ROZMAITOŚCI: godz. 1# 15

„Ładna historia”.
Pozostałe teatry nieczynne.

EOSIA
APOLLO: godz. 15.45, 17 „Ge­

neral śmierci” (NRD); 18, 20.15

„Niebieski ptak” (w!.). UCIE­
CHA: 16, 18, 20 „Siedmiu zło­
dziei” (wł.) .

— WANDA: 16,
18, 20.15 „Historia jednego
myśliwca” (polsk.). — WOL­
NOŚĆ: 16, 18, 20.15 „Rosę
Bernd” (NRF). WARSZAWA:

16, 18, 20 „Zagubiony konty­
nent” (wł.) .

DIA:
matki
WRZOS:

ezyna
(NRD). — KRAKUS: 15.45,
18, 20.15 „French cancan" (Ir.).
SZTUKA — nieczynne. ŚWIT:
16, 18, 20.15 „Rozwód” (ang.).
— ŚWIATOWID: 16.30, 13.30

„Ryszard III” (ang.J. MAŁA
SALA ŚWITU: 15, 17, 1S „Nasz
dyrektor” (rum.). MAŁA SALA
ŚWIATOWIDA: 15, 17, 19 „PożeJ
gnanie z diabłem” (poi.). CAS­
SINO 20.30 „Niezwykły świa­
dek” (NRF). CROC0VIA: 20.30

„Walkonie” (wł.) . AMFITEATR
20.30 „W obcym kraju” (jug).
KULTURA: 20 „Róże dla Bet-

tiny" (NRF). ZWIĄZKOWIEC:
17. 19 „Walkonie” (wł.) . DOM
ŻOŁNIERZA: 17, 19.30 „Waliz­
ka snów”, nadprogram: .JDzień

0: a IB

Doświadczalne

odłowy ryb
z budową zapory

w Tresnej k. Zyw-
Akademia Nauk Za­
wód przy wspóipra-

W związku
wodnej

ca — Polska
kład Biologii
ey Zarządu Okręgu PZW w Kra­
kowie przeprowadza badania i do­
świadczalne odłowy w dorzeczu
rzeki Soły. Celem badań jest u-

stalenie gatunków oraz warunków

życia tamtejszych okazów. Po wy­
budowaniu zapory skład rybosta-
nu w tym rejonie ulegnie zmia­
nie. (L)

tował naszej sztuki. Przyję­
tych już zostało ponad 109
prac graficznych, obrazy (cho­
dzi m. in. o małe formaty ła­
twe do przewiezienia) — przy
czym w pejzażach najczęściej
pojawia się‘Wawel, oraz na­
prawdę ładna ceramika i ga­
lanteria artystyczna.

Wszystko to przekazane zo­
stanie Polonii w komis. Hono­
raria dla artystów przesłane
zostaną poprzez Oddział Pol­
skiej Kasy Opieki, jeśli artyści

i będą sobie tego życzyć mogą
I być „wypłacane” także i w za-

I granicznych farbach oraz in­
nych przyborach. Ministerstwo

i Finansów dało już zezwolenie
Iła opłacenie wysyłki w pol­
skich złotych, co ogromnie ją
ułatwia.

Odpowiedź na pytanie jakie
> będą wyniki polskiego pierw­

szego tego rodzaju kiermaszu
organizowanego przez roda­
ków za granicą — da sama im­
preza. Jeśli nie zawiedzie obu­
stronnie oczekiwanych nadziei
powinna być naśladowana ró­
wnież i w innych ośrodkach

polonijnych. (bp’1

Nowa przetwórnia
owocowo-worzywnicza
owocami i warzywami —

zatrzęsienie. Takiego uro­
dzaju i w dodatku w całym
kraju — dawno nie było. Stąd
też obecnie na rynku można

nabyć pierwszej jakości gru­
szkiwcenie5złzakg, a

jabłka 3,50 zł za kg. Niewiele

tylko jest śliwek-mirabelęk,
ale za to zapowiada się obtfi-

ty zbiór węgierek.
Z uwagi na okres wakacyj­

ny, sprzedaż owoców i wa­
rzyw w Krakowie i Nowej
Hucie jest znikoma. Olbrzy­
mie ilości owoców, zwłaszcza,
postrącanych z drzew przez

wiatry i burze, przeznacza się
do przetwórstwa, do produk­
cji win i dżemów. Miejmy na­
dzieję, iż duża ilość surowca

wpłynie na obniżenie cen

przetworów...
Przedsiębiorstwo Warzywa-

Owoce w Krakowie — dyspo­
nujące ogromną masą towa­
ru, uruchomiło ostatnio przy
ul. Podzamcze własną prze­
twórnię owocowo-warzy wni-
czą, wyposażając ją w nowo­
czesny sprzęt. Przetwórnia
bedzie produkować m. in.

kompoty, przeciery pomidoro­
we, ogórki praskie, barszcze.
Pierwsze próby zdały egzamin.

(waś)

WITOWA W*
MUZEUM LENINA, ul. To­

polowa 5.

DOM MATEJKI, Floriańska
41. „Pokaz rysunków ze słow­
nika Matejki”.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE:

„Obrzędy i zwyczaje ludowe”.

(9-13)
DOM PLASTYKÓW, Łobzow­

ska 3. Wystawa reprodukcji
w grotach Adżanty (Indie) oraz

rysunków Jana Śliwińskiego.
(10—18).

MUZEUM NARODOWE, Smo­
leńsk I. „Militaria polskie I

obce w epoce renesansu i ba­
roku". (10—14,30)

MUZEUM NARODOWE (no-"

wy gmach. Al. 3-go Maja 1).
Wystawa Stanisława Wyspiańr

skiego”. (10—16)
UL. SKARBOWA 4. Wystawa

BHP. (10—17)

PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4. „Wystawy prac Car-

lotty Bologna — Ludwika Pin-

dla, Aleksandry Wnęk, Pabi­
siaka”. (10—18)

CHIRURGICZNY: Kopernika
40. POŁOŻNICZY: Kopernika
23. INTERNISTYCZNY: Tryni-
tarska 11. OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. POGOTOWIE
MILICYJNE: tel. 0-7. STRAŻ
POŻARNA: teł. 0-8 . POGOTO­
WIE RATUNKOWE:
NOWA HUTA:
MILICYJNE: tel. 411-11.
GOTOWIE RATUNKOWE:
422-22. STRAŻ POŻARNA:
433-33.

teł. 0-9-
POGOTOWIE

PO-
t«l.
tel.

Ra-Dietla 76, Rynek Gł. 45,
kowicka 12, Długa 88, Senator­
ska 5, Pstrowskiego. Nowa Hu­
ta: Osiedle A-l, Rutkowskie­
go 2.

N akazem Prokuratury w Nowej
Hucie aresztowano Stanisława

Sławskiego, ur. w 1912 r., zam. w

Krakowie przy ul. Dietla 83, or?z
Kazimierza Piskorza, ur. w 1912 r.,
zam. w Wadowi e 52 pow. Kraków.

Obaj aresztowani byli pracowni­
kami Czyżyńskiej Wytwórni Pa­
pierosów i przyłapano ich w mo­
mencie wynoszenia 1075 sztuk

skradzionych papierosów.
*

Funkcjonariusze Komendy Mia­
sta MO zatrzymali pracowników
Garbarni nr 1: Tadeusza Tyra-
nowskiego, ur. w 1920 r., zam. Pia­
ski Wielkie 214, Leopolda Augu-
stynka, ur. w 1931 r., zam. w Kra­
kowie przy ul. Grzegórzeckiej 66,
oraz Zdzisława Rzepeckiego, ur.

1939 r., zam. w Krakowie przy ul.
Krakusa 39. Wymienieni w po­
rozumieniu z woźnicą Wacławem

Piwowarczykiem wywieźli z Gar­
barni 5 kg skóry podeszwowej.
Ujęto ich w czasie przeładowywa­
nia skóry do taksówki.

*

Prokuratura Miasta wydała na­
kaz aresztowania Zbigniewa Mącz­
ki, zam. w Krakowie przy ul. Bo­
cheńskiej 8, listonosza Urzędu Po­
cztowego w Łagiewnikach. Podra­
biał on podpisy na przekazach,
przywłaszczając sobie pieniądze.

1 wrze-

cglądać

ZMjwy złotych
i srebrnych msdali
w Cyrku sir I

Jak już podawaliśmy, od
śnia będziemy mogli

Cyrk nr 1 pod dyrekcją Din-Do-

na, który odniósł niemałe sukce­
sy w Niemczech, Rumunii i Cze­
chosłowacji,

Wystąpi on z .programem —

„Cyrk-Komików”, podczas którego
zobaczymy sensacyjny mecz pił­
karski, Charlie Chaplina, Pata i
Pata.chona oraz Din-Dona wraz z

Ostrowskim. Wystąpią również

zdobywcy złotych I srebrnych me­
dali z Festiwalu Sztuki Cyrkowej
w Warszawie oraz gościnnie —

Meksykańczyk Carmo.
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Lasowanie premii „Lajkonika"
Publiczne losowanie nagród

rzeczowych do 73 gry „Lajkoni­
ka” odbędzie się w dniu 27 bm. o

godz. 18 w Gimnazjum im. So­
bieskiego przy ul. Sobieskiego 3.

na wtorek, 26 bm.:

Godz, 16.00: Wiadomości. —

16.50: Porady praktyczne dla
kobiet. 17.05: Dziennik. 17.20:
Piosenki w wyk. Mieczysława
Fogga. 17 .35: Rozmaitości mło­
dzieżowe. 17.50: 1000 taktów

muzyki rozrywkowej. 18.05:

„Reportaż znad rzeki”. 18.30:
Wiadomości. 18.35: Muzyka i
aktualności. 19.05: „Co nowego
za granicą”. 19.20: „Magazyn
muzyczny”. 20.00: Dziennik. —

26.23: Kronika sportowa. 20.50:
Koncert symfon. 22.15: „Tamte
dni”. 23.05; Muzyka. 23.50: Wia­
domości.

na środę, 27 bm.:

Godz. 5 .50: Gimnastyka. 6.6#:
Dziennik. 6 .10: Muzyka. 6 .50:

Gimnastyka. 7.00: Dziennik.
7.15: Muzyka. 8.00: Wiadomości.
8.36: Koncert solistów. 9.00:
Dla dzieci młodszych słuch. —

9.20; Koncert. 10.00: „Miraże”
pog. 10.10: Koncert syrolon. —

11.60: „U przyjaciół” — aud.
stowno-muz. 11 .30: „Z najpięk­
niejszych operetek”. 12.04:
Wiadomości. 15.10: Wirtuozi

muzyki rozrywkowej. 15.39:

„Błękitna sztafeta”. I



Warszawa wita

polskich
lekkoatletów

DZIŚ tj.
leci ze Sztokholmu pierwsza
grupa polskich lekkoatletów,
którzy tak wspaniale spisali
się na mistrzostwach Europy.
Będą w niej m. in.: dwukrot­
ny mistrz Europy Krzyszko-
wiak, mistrzowie
Chromik i Sidło
mistrz — Zimny.
Około godz. 17 na

filad odbędzie się
powitania polskich lekkoatle­
tów i prezentacja medalistów.

Kapitan reprezentacji — Ja­
nusz Sidło podzieli się wraże­
niami z tej wielkiej imprezy.

26 bm. przy-

Europy —

oraz wice-

Placu De-

uroczystość

Początek
ogólnopolskiego
turnieju
tenisowego

Z VI 'Lekkoatletycznych
Mistrzostw Europy w

Sztokholmie. Na zdjęciu
— moment upadku
Shirley Pirie (Anglia),
podczas finałowego bie­
gu kobiet na dystansie

400 m.

(Fot. CAF)

Połowiczny sukces

koszykarzy Wisły
W naddunojskiej wyprawie

O WYPRAWIE koszykarzy krakowskiej Wisły na Wę­
gry wiedziałem przed wyjazdem -do Budapesztu, ale z wy­
jazdem nigdy nic nie wiadomo, może nie dojść do skutku,
lub zostać przełożony. Będąc więc na Węgrzech z całą
satysfakcją dowiedziałem się z „Nep Sportu", że pierwszy
występ krakowian odbędzie się w małym, ale ślicznym
mieście — Baja, położonym nad Dunajem w sąsiedztwie
jugosłowiańskiej granicy.

W drużynie naszej najepiej gra­
li: Dąbrowski, zdobywca 12 pkt.,
oraz Wójcik, Czernichowski i Pa­
leta. W Mavagu wyróżnili się:
Papp (15 pkt.) oraz Zsiros.

Obecnie koszykarze Wisły prze­
bywają nad Balatonem w miej­
scowości letniskowej Batatonfured.
W drodze powrotnej rozegrają je­
szcze jedno spotkanie.

g Dobrze spisują się
? raidowcy „Smokatt

KKCiM „Smok”

SWW*

W DNIU dzisiejszym tj. we

wtorek rozpocznie się na kor­
tach Cracovii przy al. Puszki­
na ogólnopolski turniej teniso­
wy o mistrzostwo Polski Połu­
dniowej. Udział w zawodach
biorą m. in. tenisiści: Warsza­
wy, Krakowa, Katowic, Łodzi,
Rzeszowa i Zielonej Góry.

Początek spotkań o godz. 15.

Koszykarze Wisły przybyli
do Baja w mocno osłabionym
składzie, co nie uszło nawet u-

wagi Węgrów, którzy spo­
dziewali się zobaczyć znanych
u nich, wielokrotnych repre­
zentantów Polski — Pacułę,
Wawrę, Wężyka. Tymczasem
poza wymienionymi nie przy­
jechał także Murzynowski
(spędza lato u rodziny w An-

W Krakowie powstał
komitet crgafessw
Wyścigu Kolarskiego

Dookoła
Polski

przew. Wandor. Ustalono po­
nadto, że zebrania komitetu
odbywać się będą w każdy
czwartek w sali WKKF przy
ul. Manifestu Lipcowego 27 o

godz. 16.
W DNIACH od 9-21 wrześ­

nia br. odbędzie się jubileu­
szowy XV Międzynarodowy
Wyścig Kolarski Dookoła Pol­
ski. Udział w tej imprezie zgło­
sili między innymi kolarze:
Anglii, Austrii, Bułgarii, Fran­
cji, Holandii i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Jeden z etapów wyścigu bę­
dzie prowadzić przez Kraków
i Nową Hutę. W związku z

tym powstał w naszym mieś­
cie komitet etapowy, na któ­
rego czele stoi przew. KOZKol
— mgr J. Kunce. Pracę zwią­
zaną z wyścigiem podzielono
między następujące komisje:
finansową — przew. Gajewski,
nagród — przew. mgr Miele­
cki, gospodarczą — przew. dyr.
Wodziński, propagandową —

przew. inż. Cholewa, porząd­
kową — przew. Paździor, or­
ganizacyjno - programową —

Cnwoh przegrywa
w Lublinie

z HHigswi Miii

ł.

PIŁKARZE Cracoyii po me­
czu z warszawską Gwardią u-

dali się do Lublina, gdzie ro­
zegrali towarzyskie spotkanie
z miejscową III-llgową Unią.
Niespodziewanie zwyciężyła U-
nia 5:3 (1:1). Bramki dla Cra-
covii uzyskali: Szymczyk z

karnego, oraz Gobin i Czar­
necki po 1, dla Unii: Tokarski
3 oraz Jaworski i Wieczorek

po 1. Warto dodać, że na 15
min. przed końcem spotkania
gospodarze prowadzili 5:1, i

dopiero w końcowej fazie gry
biało-czerwoni zdobyli dwie

bramki.

glii) oraz Niewodawski. Wszy­
stko to nie nastrajało polskiego
zespołu optymistycznie przed
meczem z silnym I-ligowym
zespołem — Bajai Bac.ska Pu­
szto.

Mecz jednak ku radości
zgromadzonych na widowni
Polaków zakończył się zwycię­
stwem Wisły 78:56 (55:26). Ru­
tyna Wójcika, Dąbrowskiego,
Bętkowskiego oraz dobra gra
„młodzieży” z Czernichowskim
i Paletą na czele święciły
triumf.

Mecz stał na dobrym pozio­
mie. Krakowianie przeprowa­
dzili wiele udanych szybkich
ataków i imponowali celnością
rzutów. Do zwycięstwa przy­
czynili się także wypożyczeni
w ostatniej niemal chwili: Sta-
winoga z Gwardii Wrocław i
Grzybowski z AZS Warszawa.

Następny występ koszykarzy
Wisły odbył się w Budapeszcie,
gdzie zmierzyli się z wielokrot­
nym mistrzem Węgier — Mava-

giern. Przeciwnik był o wiele groź­
niejszy od poprzedniego. W pierw­
szym meczu Wisła uległa gospo­
darzom 55:57 (26:35). Gósppdarźe
zaskoczyli krakowian kilkoma
takami i

Później
przewaga
pkt. Po

nuje a nawet prowadzi 43:43. Na

minutę przed końcem spotkania
wynik meczu brzmiał 55:55 i do­
piero na 30 sek. przed końcem
zawodów celny rzut najlepszego
zawodnika drużyny węgierskiej —

Zsirosa przyniósł gospodarzom
zwycięstwo.

Przed drugim, rewanżowym me­
czem w obozie „wiślaków” zapa­
nował optymizm. Przyczyną jego
był przyjazd Wawry, który wprost
z poligonu wsiadł do
zameldował się nad

Niestety Mavag i tym
niósł zwycięstwo 63:59

przykrością muszę jednak stwier­
dzić, że nie było ono zasłużone.

Wynik wypaczyli stronniczo pro­
wadzący mecz sędziowie węgier­
scy pp. Kassai i Szabo.

KOMITET Organizacyjny
Wyścigu Dookoła Polski otrzy­
ma! imienne zgłoszenie ekipy
belgijskiej, w skład której
wchodzą: Chantrain, Deyrięse,
Everaerts, Coossens i Vanden-
broeck.

*

W SAN FRANCISCO pływak
amerykański L. Larson usta­
nowił nowy, rewelacyjny re­
kord świata na 100 m st. mot.
— 59,0 sek.

*

W WIELUNIU odbyły się
tradycyjne zawody lekkoatle­
tyczne o Memoriał J. Nojego.
Bieg główny na 3.000 m wy­
grał Graj w czasie 3.36,0 min.

Dobry wynik uzyskał w dysku
Begier — 50,60 m.

*

W KROŚNIE odbyło się spot­
kanie o mistrzostwo III ligi
żużlowej, w którym
Legia zwyciężyła
43:35.

Motocykliści
mogą poszczycić się pięknymi o-

siągnięciami. W Raidzie Tatrzań­
skim uzyskali 3 zwycięstwa ze­
społowe a ostatnio w Kielcach,
biorąc udział w XVI Świętokrzy­
skim Raidzie, stanowiącym 7 eli­
minację do mistrzostw Polski,
znów zajęli pierwsze miejsce w

punktacji zespołowej — 30 pkt.
karnych, przed Legią W-wa —

129 pkt. i TKM Zakopane — 180

pkt.
W klasie maszyn 125 ccm zwy­

ciężył Kupski (Skra W-wa), 2)
Markowski (Stal Rzeszów), 3) Re-
werelli (LPŻ Okęcie), 4) Trzebunia

(TKM Zakopane). Z zawodników

naszego województwa Chyc (TKM
Zakopane) był 9 a

(„Smok”) — 11.

W klasie maszyn 175
Marciniak („Syrena”
Potocki (LPZ Kielce),
niowski („Smok”).

250 ccm — 1) Walter

2) Szczerbakiewicz (LPŻ Świdnik).
Zawodnik ten doznał pierwszej
porażki w tym sezonie, przegry­
wając z doskonałym raidowcem
krakowskim — Walterem., 3) Pie­
czara („Smok”).

350 ccm — 1) Stadie (LPŻ Ol­
sztyn), 2) Płużański (LPŻ Łódź),
3) Pająk (LPŻ Wrocław). Z za­
wodników naszego województwa
Duliński (,',Smok”) był 5, Roj-Gą-
sienica (TKM Zakopane) — 6 a

Musiał (LPŻ Kraków) — 7.
W ogólnej klasyfikacji

zwyciężył Stadie przed Kupskim
i Walterem.

Po siedmiu eliminacjach druży­
na „Smoka” prowadzi w mistrzo­
stwach Polski. Krakowskim rai-
dowcom może jedynie zagrozić w

zdobyciu pierwszego miejsca ze­
spół LPŻ Wrocław.

_

Warto dodać, że „Smok” nale­
ży do Federacji Budowlanych.
Dzięki opiece wspomnianej fede-

racji i opiece technicznej Kra­
kowskiego Przedsiębiorstwa Trans­
portowego klub może rozwijać o-

żywioną działalność a poszczegól­
ni zawodnicy uzyskiwać jak naj-
lepsze wyniki sportowe.

- ----- O-----

Dan Ferris

o mistrzostwach

Europy
Piechocki

ccm—1)
W-wa). 2)

3) Duba-

(„Smok”),

tamtejsza
Cracovię

a-

objęli prowadzenie 8:1.

gra się wyrównała i

Mavagu zmalała do 4

przerwie Wisła wyrów-

zakończył
turniej

*

W ISTAMBULE

się międzynarodowy
tenisowy. W finale gry poje­
dynczej mężczyzn Chilij'czyk
Ayala zwyciężył Meksykańczy-
ka Contrerasa 6:2, 6:3, 6:4, a

w finale gry pojedynczej ko­
biet Włoszka Pericoli wygrała
z Angielką Bloomer 6:2, 4:6,
6:3.

pociągu i

Dunajem,
razem od-

(33:26). Z

*

WCZORAJ rozpoczął się w

Filadelfii indywidualny turniej
o tytuł mistrza świata w szpa­
dzie. Da ćwierćfinałów weszli

wszyscy Franęuzi, Włosi i Ro­
sjanie. Węgrzy, jak wiadomo
— nie startują.

NA ZAWODACH lekkoatle­
tycznych w Sztokholmie re­
kordzista świata na 1 milę, Au­
stralijczyk Herb .Elliot, wygrał
bieg na 1.500 m w czasie 3.41,7
min.

raidu

SEKRETARZ Amerykańskie­
go Związku Lekkoatletycznego
(A AU) — Dan Ferris oświad­
czył po zakończeniu mistrzostw

Europy, że zdobycie przez An­
glię 7 tytułów mistrzowskich

było dla niego wielką niespo­
dzianką. „Na Olimpiadzie w

1960 r. w Rzymie — podkreślił
on — Anglicy zaprezentują się
jako potęga lekkoatletyczna”.

„Rosjanie nie wypadli tak
dobrze — powiedział Ferris --

jak się tego po nich spodzie­
wałem. Ale najprawdopodob­
niej odczuli brak kilku swych
czołowych zawodników, któ­
rzy pozostali w domu”.
. „Wschodnia Europa, a szcze­
gólnie Polską, pokazała, że na­
leży się spodziewać z tej
strony wielkich przeciwników,
wielkiego współzawodnictwa.
Trzeba także liczyć się z Niem­
cami, jako powstającą potęgą
lekkoatletyczną”.

Dan Ferris oświadczył dalej,
że mistrzostwa wskazały, iż

lekkoatleci europejscy poczy­
nili wielkie postępy od czasu

Melbourne i trzeba się spo­
dziewać, że będą kontynuowa­
li swój rozwój.

■Ol

ta

■

s

n

El

Poturniejowe migawki
Z isowante wśród wczasowiczów

”

przebywających w zimowej
„stolicy Polski”. Na trybunach
kortów AZS, '"gromadziło się
codziennie kilkaset osób, żywo
reagujących na przebieg po­
szczególnych spotkań.

*

Międzynarodowy turniej ko­
szykówki kobiet, rozegrany w

ubiegłym tygodniu w Zakopa­
nem, wzbudził duże zaintere-

Cała kompozycja była więc banałem pozbawio­
nym oryginalności i pomysłowości jak wszystkie
płótna Maksa Blinka, a jej artystyczne wykona­
nie także pozostawiało dużo do życzenia. .Pomimo
to obraz ten wywierał jakby hypnotyczny wpływ
na swojego twórcę, przykuwał do siebie jego wzrok
i myśli na kilka godzin niekiedy. Teraz zaś ten
sam obraz czy bohomaz od razu wpędził w smutną
zadumę ■Józefa Lubora; patrząc na to płótno jak
urzeczony, stał wąsal długo w milczeniu, którego
Irena przez delikatność nie, chciała przerywać,
choć jej ciekawość była wystawiona na ciężką
próbę.

Cisza, jaka tak rychło nastała w studio Blinka,
utwierdziła podsłuchującą na schodach Dalilę w

przypuszczeniach, że cnotliwa mężatka Irena Blink
nareszcie ma romans. Zbyt późna już była godzina
na zakomunikowanie tej sensacji znajomym jeszcze
dzisiaj, natomiast nigdy nie za późno na zawra­
canie głowy policji.

— Tak rozumując, pospieszyła Dalila do gablotki,
w której trzymała grube jak Mszał tomy ze spisa­
mi nowojorskich abonentów telefonicznych, pose­
gregowanych według dzielnic. Wybrała Telephone
Directory dzielnicy Manhattan, księgę o 1836-ciu
stronicach, z których każda ma przeciętnie 500 naz­
wisk, adresów i numerów telefonicznych ściśnię­
tych w 4-ch kolumnach druku. Pod literą „N”
przebiegła wzrokiem parustronną grupę numerów
biur i urzędów miasta New York City oraz Stanu,
New York, wśród różnych wydziałów odszukała
.Police Department i,’ pomyliwszy się parę razy, do­
wiedziała się wreszcie, jaki numer telefonu ma jej
komisariat. Zapisała sobie ten numer na bloczku
przy aparacie telefonicznym, aby go po raz drugi
nie szukać tak mozolnie w razie nagłej potrzeby,
na przykład gdyby jakiś pijany włamywacz wziął
jej starą lodówkę w sieni za ogniotrwałą kasę w

banku Morgana. Podawszy swe nazwisko i adres,
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bo tego dyżurny policjant najpierw zażądał, ude­
rzyła w ton meiodramatyczny, choć jej specjalno­
ścią l?yła ongi operetka.

— Help! Ratunku! — krzyknęła. — Mąż mi zagi­
nął bez śladu!

— To nie mój resort. Szukaniem osób zaginio­
nych zajmuje się nasze Missing Persons Bureau. Te­
lefon: Canal sześć, dwa, o,o,o. Aż trzy „o”.

Znaczyło tc, że na tarczy automatu telefonicznego
należy nakręcić litery „C”, „A” i pięciocyfrowy nu­
mer 6-2000, gdyż Amerykanie mówią „o” na zero.

— Tam proszę zatelefonować i podać rysopis za­
ginionego, kolory jego ubrania i przypuszczalną da­
tę zniknięcia — radził komisariat.

— Jak to przypuszczalną? Tu nie ma co przy­
puszczać, on mi się zgubił z całą pewnością dzisiaj!
Czy dziś wieczór między dziewiątą godzina, a dzie­
siątą nie zdarzył się jaki nieszczęśliwy wypadek
w naszym okręgu?

— Niejeden! Przy Bieeckei Street pociąg odciął
ręce i...

— Oj! Jak on biedak będzie mógł zamiatać cho­
dnik bez rąk?

— ...i spowodował zgon w ciągu niespełna godz...
— Umarł? — wtrąciła znów popędliwa Dalila, —

Przeczuwałam. Wdową mnie zrobił łobuz, nie za­
płaciwszy raty za...

— Ależ pani Klapperstorch — przerwał jej na­

wzajem dyżurny policjant — osoba przejechana nie
może być pani mężem, bo była kobietą!

— Gdzie pewność? Jego wszyscy brali za starą
pannę, jak się za takewą przebrał na bal maskowy
raz przed wojną światową. A najświeższym faktem
jest że nie ma go w domu, choć powinien był wró­
cić z wystawy malarskiej ze dwie godziny temu.

— Tylko dwie godziny? I pani śmie zawracać
gitarę...

— Od czego w takim razie jest policja? I kto was

utrzymuje, jak nie my, podatnicy? Więc jeśli raz

na rok jeden z nas ośmiu milionów nowojorczan
zaginie, powinniście...

— Jeden na rok? Ha, ha, ha — zaśmiał się gorzko
policjant. — A jeden na godzinę nie łaska? Więc
przyjm pani do wiad.omości, że dziesięć tysięcy
osób rocznie ginie w naszym mieście bez śladu!
Dwa razy więcej odnajdujemy w końcu, a takich
fałszywych alarmów jak, nie wymawiając, pani
obecny, mamy ze sto dziennie!

— Dziesięć tysięcy zabitych tak, iż zwłok zna­
leźć nie można?

— Można, ale trudno, bo rzekome zwłoki, zwiaw­
szy do innego Stanu, zmieniają sobie nazwisko,
kolor włosów, auto, czasem i zawód, a przede wszy­
stkim kobietkę. Większość bowiem tych zaginio­
nych, to tacy nieszczęśni mężowie, którym żony do­
gryzały, wymawiały skromność zarobków, albo wy­
liczał}' co do minuty czas na powrót z pracy do do­
mu. I których, jeśli nieboracy zboczyli do knajpki,
kompromitowały meldunkiem do policji, że „mąż
mi zaginął”. Tacy udręczeni mężowie znikają tu

najczęściej, twcrząc lwią część owych dziesięciu
tysięcy nowojorczan ginących co rok" bez śladu. Ta­
cy męczennicy wolą zbiec aż na zimną Alaskę, niż

nadal znosić tyranię swoich bab — jędz. Ja takich
mężów wcale nie potępiam. Będąc w ich skórze,
może., oh, prawie na pewno... zrobiłbym to samo .

(Ciąg dalszy nastąpi?
‘

Duże zrozumienie znaleźli orga-

nizatorzy turnieju — krakowska

Wisła — u przewodniczącego MRN

Zakopanego p. Wiktora Pękali,
który ufundował piękny puchar
dla zwycięskiego zespołu.

*

„Królową strzelczyń” roz­
grywek została reprezentan­
tka Jugosłdwii — Radouano-

uic, która w trzech spotka­
niach zdobyła 61 pkt. Drugie
miejsce zajęła Wężyk (Wisła)
52 pkt., trzecie Jagiełło (LKS)
42 pkt., a czwarte Twardosz
(Olsza) 41 ak,t.

*

Duże pretensje mają „wiślaoy”
do czołowej drużyny CSR — Sla-

vii Bratysława. Czeszki, które za­
powiedziały udział w zawo­
dach, odwołały w ostatniej chwili

swój przyjazd, nie podając przy­
czyn odmowy.

*

Największą sympatią wido­
wni cieszyły się koszykarki
Olszy — najmłodsza drużyna
turnieju. Każdo, ładniejsza za­
grywka (a było ich wiele),
każdy celny strzał krakowia­
nek, wywoływał na trybunie
prawdziwą burze oklasków.

(j. I.)


